Wydanie południowe. 


Przedpłata 
ma „Głos Narodu“ wynosi: 


w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2:—. Za odnoszenie do 
mieszkania dopłaca się 40 
r" wyra pk 
Adres Administracji: Gar- 
barska 7, 

Biuro filjalne: Szewska, 18. 
Mumar pojedynczy z s 

10 hal wy 


Numer z poprzednich dni: 
20 hal. 


GŁOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG. 


Wytarie: południowe, 


Przedpłata 
na „Głos Nacuda* wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2:40. W państwie niee 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie: kor. 12:—. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Garbarska 7. 
Telefon Ni. 3809. 
Numer niedzielny lub nu- 
mer z dodatkiem powieścio= 
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej. 


ti. nA Nh a aa 
Ogloszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Naroda* przy ul. Szewskiej 1. 18, podf zarządem p. Ignacego 
Plesmara. Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 hałerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
mekrologi eto. wierm 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hausmanna w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie 
sad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosze, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette direc- 


tenr, rue Coumartin. 


Nr. 194. 


Kraków, Wtorek dnia 2% Sierpnia 1901. 


zas odnowić przedpłatę, 


Prenumerata wymosi na prowincji: 
Za miesiąc wrzesień: 2 k. 40 h, 
Do końca grudnia: 9 k. 60 h. 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


W Krakowie dla Abonentów odbierających | 


„Głos Narodu“ w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Blnrze filjalnem (Szewska 13) pronume- 
rata wynosi: 

Za mlesiąc wrzesień: 2 kor. 

De końca grudnia: 8 kor. 


y 


SPALIŁO NA PANEWCE, 


CIESZYN 26-go. Zwołany przez tow. Frydla, 
redaktora „Głosu ludu śląskiego* zjazd „publi- 
cystów, dziennikarzy i literatów polskich* do 
Frysziatu, w celu wywołania względnie rozją- 
trzenia walki czesko-polskiej na Sląsku , zrobił, 
jak to było do przewidzenia, kompletne fiasko. 

Z publicystów polskich przybył tylko wiedeń- 
ski korespondent wiełu pism krajowych p. Grze- 
gorz Smólski, znany do niedawna właśnie ze 
swoich czeskich sympatyj, ale także i z tego, 
że jest obeeny w charakterze sprawozdawcy na 
wszystkich większych i mniejszych zjazdach w 
Słowiańszczyźnie. 

Prócz niego przybyło grono zbałamuconych 
przez p. Frydla w Zakopanem królewiaków, 
kilka pań, chcących poznać Śląsk oraz prezes 
i sekretarz Szkoły ludowej p. p. Bandrowski 


i Nowicki. Po za tem uczestnicy zjazdu składali | 


się wyłącznie z Slązaków frysztackich, cieszyń- 
skich i okolicznych. 

Zdawałoby się, iż na takiem zgromadzeniu 
towarzysz Frydel zdoła przeprowadzić nawet u- 
chwałę, wypowiadającą Czechom wojnę na śmierć 
i życie. Sami Slązacy jednak obecni na zjeździe 
zaprotestowali przeciwko sposobowi, w jaki on 
stawia kwestję czesko- polską na Sląsku, 

Uchwałono ostatecznie bardzo łagodną rezo- 
lucję, na którą każdy polski publicysta łatwo się 
zgodzić może. Punktem kulminacyjnym uchwał 
frysziackich było stwierdzenie, że „zjazd uznaje 
potrzebę wspólnej walki Polaków i Czechów 
przeciw hegemonji niemieckiej, tudzież donio- 
słość i konieczność czesko-polskiej zgody w Au- 
strji, wszakże pod warunkiem poszanowania wza: 
jemnego praw“. 

Tak więc usiłowania śląskiej socjalnej de- 
mokracji, aby czesko-polskie lokalne nieporo- 
zumienia w powiecie frysztackim użyć za mi 
nę do wysadzenia w powietrze budowanego z 
takim trudem i mozołem sojuszu ludów zacho- 
dnio-słowiańskich, zakończyły się szczęśliwie 

` zasłużonem fjaskiem. 

Od chwili występu towarzysza Frydla w 
Zakopanem, zajęliśmy wobec tych usiłowań 
stanowisko zupełnie wyraźne, które Ściągnęło 
na nas ataki pełne wściekłości i wymyślań ze 
strony śląskich i galicyjskich socjalistycznych 
pisemek. Jesteśmy z tych ataków równie du- 
mni, jak i z tego, że wczesnem wystąpieniem 
udało nam się zażegnać groźne polityczne nie- 
bezpieczeństwo, knowane z niesumienną per- 
fidją, zwrócić uwagę społeczeństwa na jego 
źródło i motywy, i doprowadzić do tego, iż 
ogół przeszedł do porządku dziennego nad 
antyczeską borbą, wywołaną przez tych, któ: 
rym jest solą w oku dążenie do przyszłości, 
opartej o federację zachodnio-słowiańską. 

Z powodu naszego wystąpienia otrzymuje- 
my z frysztuckiego powiatu nieustannie listy 
bezimienne, świadczące tylko o təm, że > Głos 
łudu śląskiego< i jego przyjaciele umieli w 
miejscową ludność rzucić już zręcznie posiew 
nienawiści do pobratymeów czeskich. Listy za- 


rzucają nam, że tworzymy nową Targowicę, 


| 
| odstępując bezspornie Sląsk koronie św. Wa- 


| eława i lekkomyślnie odstępując szmat ziemi 
piastowskiej napływowemu czeskiemu żywio- 
łowi. 

i Odpowiemy na to pokrótce kilkoma sło- 

| wami: gdzie i kiedy kto czytał w naszym 
>Głosie<, żebyśmy uznawali prawa Korony 
św. Wacława do ziemi frysztackiej i cieszyń- 
skiej? gdzie i kiedy kto czytał w naszym 
>Głosie<, żebyśmy twierdzili, iż ludność fry- 
sztacka powinna się oswoić z myślą porzuce- 
nia mowy polskiej i przyjęcia języka i oby- 
czajów czeskich? gdzie i kiedy nasz >»@łos« 
sprzeciwiał się podtrzymywaniu ducha polskie- 
go przez podtrzymywanie i poparcie szkolni- 

ctwa ludowego na rozgraniczu etnograficznem 

pomiędzy ludnością czeską a ludnością polską? 

Byliśmy pierwsi, którzy poruszyliśmy dra- 
źliwość i niebezpieczeństwo zupełnie naturalne- 
go narudowego antagonizmu na tem rozgrani- 
czu, właśnie w chwili, w której najgoręcej 
kruszyliśmy kopję za bezwzględnem czesko- 
polskiem braterstwem; proponowaliśmy środki 
zaradcze a myśli przez nas rzucone wywołały 
poważną i przychylną odpowiedź z czeskiej 
strony. Szukanie środków zaradczych w ścisłem 
porozumieniu z przywódcami narodu czeskiego 
jest obowiązkiem polskich przywódców, jest 
postulatem przyszłości dla polsk o-czeskich sto- 
sunków. 

Ale oddawanie sprawy w 1ęce socjalno- 
demokratycznego redaktora, który z waśni lo- 
| kalnych kuje kapitał do swojej polityki i swo- 

jej egzystencji, ale borba przez tego redakto- 
ra wywoływana w najniewłaściwszej chwili i 
w najniewłaściwszy sposób, musiały nas skło- 
nić do energicznego protestu. Gorąco nam 
zależy na utrzymaniu żywiołu polskiego wszę- 
dzie, gdzie tylko daje on objawy choćby naj- 
słabszego życia, cóż dopiero na ziemi frysztac- 
kiej — ale tam, gdzie się ma do czynienia 
nie z wrogiem dziejowym, ale z sąsiadem, 
z którym mamy wspólny interes, zaklinać trze- 
ba, aby nie siekierą i pochodnią pożarną, ale 
w pokoju i po Bożemu, z dobrem słowem i po- 
lubownie załatwiać nieuniknione niestety mię- 
dzy sąsiadami spory. 

Jeżeli zaś mowa o niebezpieczeństwie, to — 
uderzmy się w piersi, bracia Frysztaczanie, 
Na dobrą sprawę powinnoby zagrażać Czechom 
równe niebezpieczeństwo z waszej strony, jak 
wam ze strony Czechów. Jeżeli tak nie jest, 
to tylko dlatego, że Czesi goręcej i namię- 
tniej trzymają się swojego języka, swojego o- 
byczaju, swojej pieśni — i ręka w rękę wspie- 
rają jeden drugiego. Naśladujcie ich w miło- 
ści ojczyzny i w zapale dla narodowej spra- 
wy — a bądźcie pewni, że żaden sąsiad nie 
zdoła zrobić wam nie złego. Jeżeli czujecie 
krzywdę, zawsze apelujcie śmiało i poważnie 
do prawdziwej polskiej opinji, nie do fałszy- 
wych przyjaciół, którzy was chcą wyzyskać, — 
a Z pewnością społeczeństwo polskie znajdzie 
sposoby, aby się o was upomnieć, zarówno 
wobec niemieckiego wroga, jak i — tem ła- 
twiej i pewniej — u czeskiego przyjaciela! 


Wybory do Sej mu. 


Między ludowcami, a stojałowszczykami wre 
walka na dobre, już na całej linji. Nie ograni- 


Rok IX. 


znajduje swój wyraz w różnych pismach i pi- 
semkach. I tak, ostatni numer „Wieńca* i „Pszezół- 
ki*, wydawanego przez księdza Stojałowskiego, 
mieści w sobie artykuł p. t.: „Kto są ludowcy 
i Stapiński i czy chłop sumienny może z nimi 
trzymać ?*, ostry artykuł przeciw lndowcom. 
Czyni im zarzut, że usunęli z programn swego 
religję, powiadając, iż „do polityki nie trzeba 
religji*. A tyle przecie — pisze ks. St. — zro: 
zumieć może i powinien każdy włościanin, że 
„religja* a „Bóg* — to jedno. Kto więc mówi, 
że „religja do polityki niepotrzebna“, ten tem 
samem mówi, „że Boga do polityki nie potrze: 
ba*. Jest to więc wyraźne, zręcznie ukrywane 
bluźnierstwo — a zatem co może mieć spólnego 
polski, wierzący włościan n z blaźniereami Boga 
swego ?* 

Dalej czyni ks. Stojałowski zarzut ludowcom, 
że wprowadzali między lud rozdwojenie, a Wy- 
słouchowi i Stapińskiemu zarzuca, iż nigdy-nie 
pożytecznego dla ludu nie zrobili. — Artykuł 
swój kończy temi słowy: 

„Czas tedy najwyższy, aby lal polski cały 
w Galicji poznał się na tych dwóch f.rbowanych 
jisach, Wysłouchu i Stapińskim — i odtrącił od 
siebie „ludostwo*, wydzierające mu wiarę i po- 
bożność, tamujące rozwój sprawy ludowej, a go- 
towe też, w danym razie, przyłożyć ręki do je- 
go szkody na majątku. 

„Komu dobro i jedność ludu leży na sercu, 
niech przy tych wyborach stara się usunąć roz- 
bijaczy ludu. Nie popierać ani wybierać ludow= 
ców, ani Stapińskiego. 

„A cokolwiek się stanie ]'rzy tych wyborach, 
ja kończąc, tyle cświadczę: Jeżeli mi Bóg życia 
pozwoli, a natchnie serca ludzi wierzących i do- 
brej woli ku temu, aby po tych wyborach, w 
następnych pięciu latach do nowych wyborów 
połączyli się pod hasłem „wiary i sprawiedliwo- 
ści* do spokojnej pracy dla dobra ludu i Ojczy- 
zny, to ja pójdę pieszo od wsi do wsi, aby lud 
pouczyć czem są ludowcy i ich hersztowie. A. 
mam nadzieją w Bogu i w sile Jego prawdy, że 
jak już część powiatów wolna jest od plagi lu- 
Ee tak i inne od niej wolne będą. Co daj 

oże !* 


* Z Myś'enie telegrafują nam: „Wczoraj ra zgro- 
madzeniu wyborców i komitetu przyjęto z entusjanmeke 
przez aklamację kandydaturę ks. Lubomirskiego i po- 
stanowiono go popiorać*. 

* Otrzymujemy następujące pismo:  „Zawiązany 
na dniu dzisiejszym komitet miasta Jasła, wzywa 
ubiegających się o mandat poselski do Sejmu krajo- 
wego z kurji miast Jasło-Gorlice, aby kandydatury 
swe do dnia 31 slerpnia br. vłącznie na ręce pod- 
pisanego zgłosić raczyli. — Przewodniczący komi- 
tetu i burmistrz miasta Jasła Dr. Andizej Pawłowski*. 

* Przy bardzo licznym natłoku ludności z okoli- 
cznych gmin, odbyło się dnia 21 sierpnia zgroma- 
dzenie wyborcze w Pobiedrzu pow. wadowicki. Za 
l.kal wiecowy służyła tym razem chrześcijańsko in- 
dowym obszerna budowa ceglana w rynku, której 
wprawdzie brak okien, drzwi, przspierzoń i podłogi, 
a nuwot sufitu, zastąpionego jak zwykle przy niedo- 
kończonych bndowach kilkoma deskami, rznconemi RA 
rnsztowanie, ala za to jsdaa wielka zaleta cecho- 
wała ten lokal, a to jego nadzwyczajna obszerność. 
Uczestnicy zapełnili całą budowę w jednej chwili. 
Nie brakło nawet ciekawych, którzy w braku miej- 
sca wspinali się na deski rusztowania i fcamugł 00 
kien, aby stamtąd przysłachiwać się mowom. 

Ka. Stojałowski zgłasza swoją kandydaturę do 
Sejmu i w dłatszej przomowie agitscyjnej dotyka, 
między innemi sprawy wstąpienia posłów chrześć.« 
ludowych do Koła polskiego, na k'óre się tak obu- 
rzają ludowcy. Walka z innemi klazami — mówił 
ks. Stojałowski — nie woże sama przez się stano- 
wić cela polityki chłopakioj, stanowiła ona raczoj tyl- 
ko epizod, jedną fazę w rozwoju tych usiłowań, któ» 
rych celem właściwym jest Zmiana złego na lepsze, 
n:prawa stosnnków ekonomicznych i postęp na polu 
oświaty. Jeżeli zaś te dobre można uzyskać drogą 
zgody, dlaczegoż i po co prowadzić tak zaciekły bój 
ze stańczykami, wobec Niemców, którzy czychają na 


cza się już ona tylko do akcji wyborczej, ale ' nich tak samo jak i na nas. 


2 dnia 27 Sierpnia 


„GŁOS NARODU* 


Sta ńczycy okazali na ontniniej sesji dużo dobrej 
woil, dlaczegoż więc tamu, przeczyć i atawsć w po- 
przek prądowi zgody, która jest aiłą bantującą ? 

Myśli te wykładał ku. Stojałowski chłopom po 
swojemu tak jasno, że jednogłośnie wszywcy pochwalilł 
to zapatrywanie. Ami nawet z jednym glosem opozy 
cyjnym nie spotkała się kandydatura ka, Stojałow- 
skiego, owszem po dwugodzinnej jego mowie nchwa: 
lono ją jednomyślnie i postanowiono dołożyć wszelkich 
starań, aby ją przeprowadzić. 

Były pose? Styła, który w powiecie wadowiekim 
nie ma żadnego zgoła mira, a przeważnie po wsiach 
jest lekceważony, nie przybył na ten wiec, mimo da: 
nej wyrsźnie ob'etnicy. Widać wziął sobie szczerze 
do serca nanczkę, jaka go spotkała przed tygodniem 
w Kalwarji Zebrnydowskiej, gdzie zapłacił zebranym 
ówiariówkę piwa, a za to nietylko ani jednego głosu 
nie dostał, lecz co gorsza, swoją kołowacizną bez 
końca, wystawił się na serdeczne ptńmiewiako. O- 
śmiadczono mu wręcz, Że dziękują mu za to, co zro- 
bił, ale teraz wybierać będą kw. Stojałowskiego i wzy- 
wają Styłę, aby się zrzekł wszelkich myśli o kandy- 
dowaniu. 

* Z Ropizje doncs?4, że w powiecie ropczyckim 
obecnie wyłoniły wię ostatecznie trzy tylko kandyda: 
tury, t. j. ludowca Michała Jedynaka, posła Bomby 
ip. Adama Jędrzejowicza. Kto wyjdzie, rozstrzygną 
wyborcy. Były poseł p. Józef Michałowski zwołuje 
zgromadzenie wyborców na dzień 29 sierpnia tylko 
za zaproszenismi Na tym wiecn będzie postawiona 
kandydatara p. Adama Jędrzejowicza. Będzie na nim 
obecnym i poseł Bomba. Wiec ześ ludowców odbędzie 
vig w dniu 1 września b. r. w Czeksjn ad Ropczyce. 

* Kandydaci stronnictwa ludowego, ustanowienł 
24 b, m. na zjeździe rady naczelnej stronnictwa w 
Krakowie: Biala: Józef Grygierzec lab Franciszek 
Papla; Brzesko: dr Szymon Bernadzikowski, b. po- 
neł; Brzozów: Józef Wrona, włościanin; Dąbrowa: 
Jakób Bojko, b. porel; Gorlice: ks. Jan. Kielar; 
Grybów : notarjusz Edmund Klemensiewice, b. poseł ; 
Jasło: Wawrzyniec Drewniak, włościanin; Kraków: 
Franciszek Wójeik, b. poseł; Krosno: Jan Stapiński; 
Limanowa: prawdopodobnie Podgórski, radca wądu ; 
Lisko: Staruch, ruski kandydat; Łańcut: Bolesław 
Żardecki, b. poseł; Mielec: Franciszek Krewpa, b. 
poseł; Myślenice: Andrzej Średniawski, b. poseł ; No- 
wy Targ: Józef Rekncki, mieszczanin; Ropczyce: 
Michał Jedynak, włeścianin; Rzeszów: Jan Nowa: 
kowski; Sanok: Grzegorz Milan; Tarnów : Stanisław 
Michalik; Wadowice: Antoni Styła, b. poseł; Wie: 
liezka: dr Szczepan Mikolajski; Żywiec: Jan Sanetra. 

* Z Gorlic piszą do nas: Wyborcy miasta Gor- 
lie, mający prawo wyboru z miast Gorlice Jasło, ze: 
brali wię w dniu 11 włerpnia w znaczne; liczbie, bo 
przenonzącej 100 osób i naradzali się nad kandyda- 
tem. Po głębszem rozważemin zwrócono nwagę na 
pana Wojelecha B!ecbońskiego, jako tego, który w 
roku zeszlym ledwie kilkunastoma głosami upadł a 
wybrany został Zygmunt Jaworski, radca sądowy z 
Jasła. Otóż i obecnie postanowili wyborey popierać 


CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA 
przez 


H. 6. WELLSA. 


14) 


(Ciąg dalszy). 


Nagle jakiś głos odezwał się po za jego ple- 
cami. 

— No, mam przynajmniej buty !... 

— To są buty z Dobroczynności, a która 
para brzydsza, tego i djabeł nie pozna... — od- 
parł pan Tomasz Marvel, nie odwracając głowy. 

— Hm!.. — mruknął Głos. 

— Ha! nosiłem już gorsze, nie nosiłem i ża- 
dnych... — nubolewał pan Marvel. — Całe, to 
prawda, ale gentleman, któremu życie schodzi 
na włóczędze, ma wciąż swoje buty przed oczy- 
ma i chciałby patrzeć na coś porządnego... Nie 
mogłem to lepszych dostać... już takie moje szczę- 
cie, bo przecież ten powiat słynie z dobrych bu- 
tów. Schodziłem go wszerz i wzdłuż. Dziesięć 
lat biorę stąd buty i oto jakie mi dają po tak 
długiej znajomości... 

— To przeklęty powiat: prosięta i osły, a 
nie ludzie... — odezwał się Głos znowu. 

— Prawda? — podchwycił pan Marvel. — 
Takie dać człowiekowi buty! Niech im tego 
Bóg nie pamięta!... 

Odwrócił głowę, żeby spojrzeć na buty swo- 
jego interlokutora i porównać je ze swoimi, lecz 
w miejscu, gdzie powinny były stać, nie było ani 
nóg, ani butów... 

Wielkie zdumienie ogarnęło pana Marvel. 

— Qdzież pan jesteś?... — rzekł, podnosząc 
się na czworakach i rozglądając się dokoła. 

Pustka. Nic, oprócz gościńca, przydrożnej 
trawy i krzaków. 

— Czy ja jestem pijany ?... — mruknął pan 
Marvel. — Czy mi się przysłyszało ?.,. — A mo- 
że mówiłem sam do siebie... 


kandydaturę p. Wojciecha B.echońsziego, jako swego 
przedstawiciela i rzecznika w razie przeprowadzenia 
gu d» Sejmu. 

Na zapytanie wyborców, ozy przyjmie tę kandy. 
daturę, odpowiedział p. Biechoński, Że przyjmuje I 
chce pracować w Sejmie z całą energją ł siłą wyłą. 
eznie dla dobra miast, dla podniesienia przemysłu i 
dobrobyta naszych miast i miasteczek. A wyznać 
trzeba, że wiedzy mu nie braknie; pracuje między 
nami przeszło lat 30, jako dyrektor Towarzystwa 
zaliczkowego oraz założyciel owsgo wzorowo rozwi- 
niętego zakładn, nadto jako burmistrz miasta przez 
lat kilkanaście, Biechoński na inne tory wprowadził 
miasto, które pod jego rządami znacznie upiększyło 
się i stan kasy miejskiej w trójnasób wię pomnożył. 
Do tego jest Blechcński wiceprezesem Izby handlo: 
wej w Krakowie, ma tyle jaż wiedzy, że z niego, 
możemy to śmiało twierdzić, będzie najlepszy possł i 
przedstawiciel miasta. 

Otóż grono wyberców uznało za stosowne wysłać 
z pcśród wiebie delegację do komitetu centralnego w 
tym celu, aby przedstawić Życzenie miasta naszego, 
że nie kogo innego, jak tylko p. Wojciecha Biechoń: 
skiego chce mieć powem i aby komitet centralny po- 
stawił tego a mie innego kandydata; wyjechała więc 
delegacja złożona z 4 osób w dniu 12 b. m., przed. 
stawiła się komitetowi centralnemu i prosiła o po- 
parcie. Delegaci bardzo życzliwie zostali przyjęci 
przez komitet centralny a ks. Lubomirski obiecał 
Gorlice zadowolić, W tymże samym celu była dele 
gacja z osób 7 złożona w dniu 21 b. m. we Lwo- 
wie u p. namiestnika, który również oświadczył, że 
rad będzie widział p. Wejcłecta B.echońskiego Ko- 
slom do Sejmu z kurji miast Gorlice-Jasło. Dlatego 
spodziewamy się, że walki mieć nie będziemy, gdyż 
wyborcy z Jasła, znając dobrze naszego kandydata, 
w bardzo znacznej części oddadzą mn awe głosy. 
(Zamieszczając tę korespondencję nie możemy mię po- 
wstrzymać od uwagi, że p. Biechoński przez połącze. 
nie się ze skoncentrowanymi demokratami, znacznie 
obniżył szanse swego wyboru i że prawdopodobniej 
szym jest wybór p. Jaworskiego. Przyp. Red.) 

* Z Borzęcina piszą do nas: Strennicy Gótza 
pokpili sprawę, zupełnie w Borzęcinie agitacji nie 
urządzili, padli też aż fa! Dziesięciu wyborców zy: 
wkał p. Btraadzikowski, a taka liczba może dużo 
znaczyć. Umieli też około siebie chodzić! Odprawiali 
wiece, upatrzyli sobie w niejakim Adlerze, natural- 
nie żydzie, zrgcznego agitatora na miejscu, a ten 
gminą trzęsie, wójtów wynosi lab strąca. Nie dowie: 
rzali jednak swoim zwolennikom, to też Olszewski poprze- 
dnią niedzielę przepędził w Borzęcinie, a przeddzień 
wyborów i w dniu samych wyborów był na miejscu 
i suystował wyborom przy lokalu w którym urzędo. 
wał komisarz wyhorczy Jawewiez, sam zań p. Berna- 
dzikowski tam, gdzie nrzędował kom. wyborczy, Lo: 
renowiez. Szli też wszyscy pod batem takich paste- 
rzy głosować, jak mur na listg ludowców, którzy 
przeszli co do jednego. Gdyby tak w dzień wyborów 
pokazał wię w Borzętnie Götz, toby go „Przyjaciele i 


— Nie bój się... — rzekł Głos. 

— Jakiś brzuchomówca... — pomyślał Mar- 
vel, zrywając się na równe nogi. — Gdzie pan 
jesteś, u licha ?.. — zawołał. — Ja tam się ni- 
czego nie boję... 

— Nie bój się... — powtórzył Głos. 

— Ty mi się przelękniesz, poczekaj... — za- 
wołał pan Marvel. — Gdzie jesteś?... Ukryłeś 
się pod ziemią ?... Mów! 

Nie było odpowiedzi. Pan Tomasz Marvel 
stał zdumiony. Zaczynał się bać potrosze. 

— „Pójdźcie żąć!* — zapiszezał Głos, na- 
śladujący przepiórkę. 

— To nie czas na udawanie i żarty!.. — 
krzyknął pan Marvel. 

Nad drogą rozścielało się niebo jasne, po- 
godne, a droga biegła pusta i równa, nie było 
słychać żadnego szelestu, oprócz ćwierkania. 

— Upiłem się, nic innego... — pomyślał pan 
Marvel, podnosząc kołnierz. — To wódka prze- 
zemnie gada... — szepnął. i 

— Nie wódka! — zaprzeczył mu głos pi- 
skliwy. — Jesteś zupełnie trzeźwy, ale radzę ci 
nie poddawać się strachowi... 

— To wódka... powtórzył jeszcze pan Mar- 
vel, ale zaczął się już bać i między fioletowemi 
centkami twarz mu pobladła. Obejrzał się raz 
jeszcze, ale cstrożnie, lękliwie. 

— Mógłbym przysiądz, że słyszałem jakiś 
głos... — szepnął. 

— Naturalnie, że styszałeś. 

— Znowu!.. — zawołał pan Marvel, zamy- 
kając oczy i osłaniając je rękoma. 

Nagle został schwycony za kołnierz i wstrzą- 
śnięty silnie. 

— Słuchaj! — mówił Głos. 

— Słucham... — jęknął pan Marvel i uczuł, 
że go ktoś ręką dotyka. 

— Myślisz, że ja jestem złudzeniem ? — pytał. 

— (zemże innem być możesz?... — odparł 
pan Marvel, nie otwierając oczu. 

— Dobrze... — zawołał Głos. — Będę ci- 
skał w ciebie kamykami, dopóki nie zmienisz 
poglądu... 
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„Karjery* tak osmarowały, żeby g» nawet rodzona max 
tka nie poznała. Ale n nas, jak zwykle, jednej par- 
tji wolso wszystko, a druglej nie. Smutne jednak w 
tej całej sprawie jest rozpolitykowanie naszego pocz- 
ciwego ludu, który ezczemi obietnicami daje się kar- 
mié i zwodzió, a staje się coraz podejrzliwszy wzglę- - 
dem klas inteligentnych, a najwięsej księży. Jeżeli 
ludowi ciągle kładzie się w uszy, że każdy głos na 
księdza dany, jest stracony, że ksiądz do polityki 
nie powinien się mięszać, Że kviądz ma siedzieć w 
kościele, po co go tam w Brzesku lub we Lwowie, 
cóż dziwnego, że lud ze stratą szacunku i zanfanią 
do duckowieństwa, zaczyna i na punkcie spraw reli- 
gljnych moralizować, Wielrą część winy w tym względzie 
muszą przyjąć na siebie ludowcy. Jakoś tylko w Bo- 
rzęcinie nie iawali wię żydzi do wyborów. Albo nie 
chcieli narażać się ladowcom, albo jest ich mało, 
Prędzej to drugie, bo przed laty wysadzono z kar- 
czmy żyda, a teraz znów tę karczmę, która pustką 
stała, żydowi wypuszczono. Będzie to nowy rozsadnik 
Żydów, którego można Borzęcinowi powinszować. 
Gdzieindziej pozbywają się ich, a Borzęcin ciągnie. 
Niech mn wyjdzie a zdrowie. To najlepiej świadczy 
o zwierzchności gminy i o prądach, która tam nnr- 
tują. A'e twierdza ludoweów Borzęcin, zdaje się nie 
zbawi p. Bernadiikowskiege, a zwycięży Götz, z eze- 
goby wszystkie spokojniejsze i zdrowsze żywioły bar: 
dzo były zadowolone. „Przyjaciel Indn* już Gótza 
robi prawie bankrutem, podsuwa partji jego niencz- 
ciwe zamiary ratowania go eto. Jest to i nieprawdzi- 
we i nienczciwe, bo Götz budoje, rozszerza fabrykę, 
cegielnię, sprowadza maszyny, budoje pawilon w par- 
ku dla swoich ludzi zs kilkanaście tysięcy i cicho 
robi więcej dobrego dla ludu, nik wszyscy ludowcy 
swymi krzykami. Ci trzymeją się zasady: „Szkalaj, 
szkaluj, przecież coś się czepi, a może kto uwierzy*. 

* Z Mielca donoszą: Agitacja wyborcza u nas w ea- 
lej pełni. Ludowcy, przeciw którym opinja publiczna 
zwraca wię coraz bardziej, nie przebierają w środkach. 
Dowodem ilustrującym, do jakiego rozpasania doszło 
w naszym powiecie, jest ostatnie żydowskie zgroma- 
dzenie w Mielcu ze współndziałem byłego posła sej- 
mowego Krempy i adwokata mieleckiego Nowaczyń- 
skiego. 

Geneza tego zgromadzenia następująca: Rada 
gminna w Mielcu społaiała najgorzej swoje obowiązki 
i doszło do tego, Że marszałek Sękowski musial imie- 
niem rady pow. dążjć do jej rozwiązania, co też 
rzeczywiście się stało i komisarzem rządowym zamia- 
nowany został p. Adam Wagner, sekretarz rady po- 
wiatowej. 

Sprawa ta była bardzo nie na rękg rozmaitym 
macherom, łowiącym ryby w mętnej wodzie, a szcze: 
góluiej pewnemu indywidanm, b. radcy miejskiemu 
w Mielen, kryminalnie za zbrodnię oszczerstwa kara- 
nemn. Żydek ten, wraz z wyżej wymienionymi i je- 
szcze jakąś fignrą (aż z Wiednia podobno) urządzili 
wiec żydowski, który pod przewodnictwem adwokata 
Nowaczyńskiego i b. posła sejmowego Krempy, nohwa- 
li? założyć protest przeciw prawyborom w Mielcu, a 


— Ale gdzież ty jesteś ?... 

Głos nic na to nie odpowiedział. W powie- 
trza świsnął kamień, który przeleciał po nad 
głową pana Marvel. 

Włóczęga odwrócił się i zobaczył drugi ka- 
myk, unoszący się w powietrzu; ten skaleczył 
mu nogę. 

Pan Tomasz Marvel zerwał się i wrzaanął w 
niebogłosy. Chciał uciekać, ale się przewrócił o 
niewidzialną przeszkodę i znalazł się znowu w 
pozycji siedzącej. 

— No, teraz nie powiesz, że jestem przywi- 
dzeniem... — rzekł Głos, godząc znowu we włó- 
częgę. 
Pan Marvel, zamiast odpowiedzi, próbował 
wstać, ale upadł na ziemię, potknąwszy się o 
coś niewidzialnego. 

— Jeżeli będziesz się opierał, to ci głowę 
kamieniem rozwalę!... — zawołał Głos. 

— Łatwo ci to przyjdzie... — mówił pan 
Marvel, siadając na ziemi i opatrując sobie no- 
gę. — Nie rozumiem, doprawdy... — mruczał. 
Kamienie latają same w powietrzu. Kamienie 
gadają... Sac 
W tej chwili padł trzeci pocisk. 

— To jednak łatwo zrozumieć.:. — odezwał 
się Głos. — Ja jestem Człowiekiem Niewidzial- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zarazem pozbyć się komisarza rządowego, bardzo nie: 
wygodnego tym, którzy z wydzierstwa żyją, 

Prawyborów nie zwalą, bo zcstały Gałkiem pra: 
widłowo przeprowadzona (lista wyborców była cała 
trzykrotnie cdczytaną), komisarza także nie usuną, 
bo nienagannie, z całą sumiennością sprawuje swoje 
obowiązki, ale Krrmpa przyrzekł do 14 dni to uczy- 
nić, naturalnie jeśli posłem zcstanie na nowo wybrany. 

A choćhy się to i nie udalo, te jednak i tak je 
den skutek osiągnięty: sgitacja przeciw radzie po- 
wiatowej i jej marszałkowi Sękowakiemu, nad czem 
Krempa i Nowaczyński pracują usilnie. 

Obrońcy ludu, ludowcy Krempa i Nowaczyński 
w spółce z czernią żydowską, prowadzoną przez kry: 
minalistę w miłej zgodzie przeciw radzie powiatowej, 
pilnującej porządku i ochraniającej mienie opodatko- 
wanych — oto obrazek wyborczy z naszego powia- 
tn — smutny, nad wyraz smutny ! 

* Z Przemyśla donoszą: Przeciw kandydaturze 
dra Czaykowskiego, zastępcy prezesa Rady powiato- 
wej, wystąpił — jak wiadomo — jako kontrkandydat, 
kierownik Towarzystwa zaliczkowego rolnego, p. En- 
gonjusz Kusibs, miannjący wię demokrata i dobrym 
Polakiem, a popierany przez kilku swoich przyjaciół, 
jako jedynie narodowy kandydat na posła z IV knrji. 

Dzisiejszy wiec, który zwołał radykał i socjalista 
Nowakowski do Przemyśla, zdemaskował zapatrywania 
p. Kesiby i jego zwolenników. Na wiecu tym stanął 
p. Kmsiba, a przemówiwszy do zebranych zwolenni- 
ków Nowakowskiego, oświadczył, że kandydaturę swą 
cofa i prosił o oddanie głorów na Nowakowskiego. 

Postępowanie to p. Kusiby gcdzi się napiętnować, 
jak niemniej i tę okoliczność, że wiec odbył się w sali 
„Sokoła“ polskiego. Trudno uwierzyć, aby „Sckół* 
polski, względnie jego zarząd, mógł tak dalece za- 
pomnieć sig i zezwolił na to, aby radykał ruski i so- 
cjalista, któremu magistrat przemyski, Towarzystwo 
dramatyczne, Ruska Besida i inne Towarzystwa rn- 
skie sali swej na wiec odmówiły, przemawiał i agi- 
tował za swą kandydaturą przy pomocy p. Kusiby 
w gmachu „Sokoła, na którym mieści się polski 
orzeł. Z powodu tego pannje w mieście wielkie obu- 
rzenie i prawdopodobnie zwołane zostanie walne zgro- 
madzenie, które niewątpliwie potrafi wyciągnąć odpo: 
wiednie konsekwencje z postępowania p. Knsiby. 

* Z Kałusza donoszą: Prawybory wypadły dobrze 
dla kandydata narodowego dra Wnursta. 

* Otrzymujemy x Wadowice następujące pismo: 
Wskutek jednogłośnej uchwały, zapadłej na zgroma- 
dzeniu przedwybcrczem, odbytem dnia 8 sierpnia b. iS 
mam zaszezyt zaprosić P, T, Pana na zebranie wy- 
borców odbyć sę mające dnia 31 sierpnia, t. j. w so- 
botę, o godzinie 2 po południu w sali tatejszego „So 
kola“, celem wysłuchania sprawozdania poselskiego 
p. Antoniego Styły, tudzież naradzenia się nad wy: 
borem posła na Sejm krajowy z kurji IV tutejszego 
powiatu. Wstęp na salg dozwolony tylko za zwrotem 
niniejszego zaproszenia. Wadowice w sierpniu 1901. 
Przecław Sławńiski. 

* Stronnictwo chrześcijańsko ludowe kr. Stojałow. 
kiego, poleca w dalszym ciągu na powiat łańcucki 
Antoniego Kameckiego z Kańczngi, a na powiat ja- 
sielski Wincentego Pawlika, włościanina z Warzyc. 

Ks. Stojałowski w „Wieńcu* i „Pszezółce” skarży 
się, że brak mu sił, czasu, a z powcdu zdrady paru 
posłów, brak faudnszów na agitację we wszystkich 
powiatach. Dalej przestrzega ka. Stojałowski przed 
kandydatnrą Włodzimierza Prnea, wysuniętego w po- 
wiecie rzeszowskim przeciw Szajerowi. Pisze on: 

„Ależ Włodzimierz Prnc jest Rusinem, a do tego 
dopnáció nie możemy, aby w czysto mazurskim po- 
wiecie, gdzie Rusinów jest zaledwie jedna parafja, 
był posłem polskich chłopów Rusin. Więc nie dajcie 
się, Bracia Rteszowiacy, bałamucić, ale zgrdnie i je- 
dzomyślnie oddajcie głosy nsszemu dzielnemn Toma- 
azowi Szajerowi. 

„W R'pczyckiem i Kolbuszowskiem pogódźcie się, 
Bracia, zawczasu. Jeżeli nie będzie jedności w obu 
tych powiatach — wyjdzie stańczyk 

„W Ropczyckiem weźcie Wojciecha Małochę, bo 
przecież znany wasz powiat i wiemy, że tam żadne. 
go tak dzielnego chłopa, jak Woj: isch Małocha, nie 
ma. A wylierać chłopa tylko dlatego, że on z tego 
samego powiatu, to jest nisroznm — ji szkoda dla 
sprawy ludowej“. 


Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej: 
mie o nadsyłanie nam jak najszczegółowszych infor: 
ad o objawach rnehu wyborczego w ich oko- 

each, 


Z KRAJU. 


Odpowiedź nowosądeckiej Kasy 
Oszczędności. 


I. Otrzymujemy następnjąco pismo: Wskutek kores- 
pondencji z daty Nowy Sącz, 25 lipca 1901, umie- 
szczonej w łamach „Głosu Narodu“ z dnia 27 lipca 
1901, nr. 168, postanowił wydział Kasy oszczędno: 
ści w Nowym Sączu uchwałą jednogłośnie zapadłą 
sprostować i wyjaśnić okoliczności w korespondencji 
tej nmieszszone z powadów, że cyfry i daty w ko- 
respondencji tej podane szą z prawdą znpełnie niezgo. 


„GŁOÓ3 NARODU" 


dne, dążą do obałamneenia opinji publicznej i podko: 
pują kredyt i zaufanie instytucji. I tak: 

1) Zamknięcie rachunkowe za rok 1900 jaki za 
inne lata, sporządzone w sposób jasny i dla każdego 
przystępny, wydrukowano w kilkuset egzemplarzach, 
rozesłano do wszystkich instytncyj finansowych w kra- 
ja, do dziepników, władz miejscowych autonomicznych 
i krejowych, tudzież do csób wybitniejsze stanowisko 
zajmujących, a więc ogłoszono w ten sposób, że nie 
ma obawy, aby każdy, komu na tem zależy, nie mógł 
sig rozpatrzeć w gospodarce tutejszej Kasy oszczę 
dności. 

2) Porównanie tokn interesów Kasy oszczędności 
i Kasy zaliczkowej jest niewłaściwe, a koresponden: 
towi wiadome, jak dalece różnią się cele i sposoby 
obrotu w obn tych instytucjach, gdybyśmy zaś chcieli 
porównanie to na włsściwe tcry sprowadzić, musieli- 
byśmy się zapuścić w krytykę gcspodarki i sporoba 
bilansowania obu instytucyj, aby dojść do prawdzi: 
wego reznltatn; jednakże krytyka gospodarki w Ka- 
sie zaliczkowej nie jest naszem zadaniem i dlatego 
przechodzimy nad tymi wywodami do porządku dzien- 
nego, tem bardziej, że tylko instytncje jednakowej 
natury, a więc tylko Kasy oszczędności, które zasi- 
lją się lokacjami sądów i instytncyj publicznych i u- 
dzielają pcżyczek z większą ostrożnością, a dając 
większe bezpieczeństwo, nie mogą się oglądać na wię: 
ksze zyski, które są z natury rzeczy więcej ryzyko- 
wne, między sobą w porównanie wchodzić mogą. 

' 3) Korespondent twierdzi, że w r. 1889 był w 
naszej Kasie oszczędności mniejszy wpływ wkładek o 


'91.927 koron, gdy tymczasem wedł.g sprawozdania 


rachunkowego wpływ ten był większy o 49.707 kor. 
4) Dla wykazania, jak dalece bałamnutne i z pra- 
wdą niezgodne są twierdzenia korespondenta, zesta. 
wiamy tutaj wiadome nam rezultaty bilantowe z ro: 
hu 1900 Kas oszczędności, a mlanowicie : 
W koronach : 


powiatowa przy wkładek zwrotów więcej o 
krakow. 41/07, 18613000 584000 
m. Krakowa 40/, 27860000 362000 
Sambora 41/2 pre. 4505000 300000 
Biały 41/4 pre. 10831000 400000 
Kołomyi 4 pre. 3812000 287900 
Bochni 5 pre. 2241000 128000 
Tarnowa 4 pre. 8877000 283000 
Myślenie 41/, pre. 90700 14000 
Kałusza 41/, pre. 777896 68000 
Trębowli 41/, pre, 514000 9000 


Tski stan rzeczy panował także I w pozzgalicyj- 
skich Kasach oszczędności, a przytoczymy tutaj: 
miasta przy wkładek zwrotów więcej o 


Przgę 3, 31/,14 pre, 27138000 10500000 
Wiedeń 31/, i 82/, pre. 17000000 
B rao 38/, pre., 4304800 3000000 
Graz 4 pre, 74328000 756000 
| Celowiec 4 pre. 35231000 706000 
Pilzno czes. 4 pre. 27000000 1000000 
Kromieryż 4 pre. 4317000 179000 
Styryjska 4 pre. 100700000 2000000 


Z tego zestawienia wynika, że nietylko w tutej: 
szej Kasie oszczędności, leez prawie we wszystkich 
kasach galicyjskich a nawet anstrjackich te same 
stosunki panowały i że winy ich nie można szukać 
w zarządzie lecz w innych ckoliczaościach, od zarzą: 
du niezawisłych, a każdemn, co o tem chce wiedzieć, 
wiadomo, że przyczyną tego stanu rzeczy i tych wy- 
sokich zwrotów, jest w pierwszym rzędzie zaprowa- 
dzenie nowej i szybkiej procedury cywilnej, w dru 
gim pogorszenie kredytu w kraju wskutek licznych 
malwerszcyj a wreszcie olbrzymie suwy, pochłaniają- 
ce wojny w Afryce i w Chinach, które mają ogro- 
mny a ujemny wpływ na wszystkie targi europejskie. 

(Dok. nast.). 


ZE SWIATA. 


Kongres nienieckich katolików. 


W niedzielę, d. 25 b. m., zebrał się w L'tomie 
rzycach kvngres niemieckich katolików. O godzinie 
10 przed południem udali się uczestnicy Zjazdu do 
kościoła, gdzie O. Alban Schachleiter wygłosił ksza- 
nie okoliczniściowa na temat ruchu „Los von Rom!*, 
który obejmuje coraz bardziej niemieckie prowincje 
Amteji. 

„Musimy się zapytać — mówił O. Albin — jak 
to dziać się może, aby w państwie kat-lickiem dzień 
w dzień niemal szykanowano i obelgami obrzncano 
stan dnchowny. Protestanci, którzy już całkiem zban- 
krutowali z swoją religją, chcą także i nas zrobić 
bankrutami. Diremne jednak te ich wysiłki, bo wia- 
ra nasza sporzywa na silnej opoce, której nie nie 
wzrnszy. Baczcie, katolickie niewiasty, na wychowa- 
nie swych dziatek, baczcie, by snać w ich serca nie 
wszozepiono jadu odszczepiefńatwa, cznwajcie, aby w 
ich ręce nie wpadły złe książki, blvźniące Bogn i Je: 
go prawdziwej wierze katol ckiej. 

Obrady zaczęły się o godz. 3 po południu. W sali 
zjawili się między innymi książę Zdenko Lobkowitz, 
hr. Ledebnr, br. Kinsky i innl. Przewodniczący zja- 
zdu, pr.fesor teologji i kanonik kapitalny, ks. Józef 
Pohl, otworzył kongres przemówieniem, w którem 
zwrócił uwsgę na groźną j wrogą postawę, jaką 7a- 


dnia 2% Sierpnia 8 
jgli wobec Kościoła katolickiego protestanci. Dlatego 
katolicy nie mogą już dlużej siedzieć tak bezczynnie, 
nie mcgą z założonemi ręksmi patrzeć na rozszerzanie sig 
antykatolickiej agitacji, lecz muszą zawołać: „Ad arma ! 
Do broni!“ Ke. Pobl zakończy? temi słowy: „Nasze 
zgromadzenie ma być płomiennym protestem przeciw- 
ko radykalizmowi i jego sgitacji pod hasłem: „Los 
von Rom!*, która nie jest niczem innem, jak tylko 
ruchem, zmierzającym do urzeczywistnienia drugiego 
hasla: „Los von Oesterreich!“ Chcemy przysięgę do- 
zgonnej wierności złożyć u stóp Tronu!“ 

Po zsgsjeniu wygłoszono kilka referatów, a mia: 
nowłcie redaktor Keilmann mówił o zadaniach chrze- 
ścijańskiej rodziny, dyretter seminarjam dr Kordac 
referował o prasie katolickiej i jej nieprzyjaciołach, 
a wreszcie Franciuzek Boisal z Pragi o katolicyzmie 
i obecnych prądach filoz ficzno religijnych Telegramy 
nadeszły między innymi od arcyksięźniczek: Marji Wa- 
lerji i Teresy. 

Równocześnie radyksli niemieccy urządz.li w o- 
grodach browsru na „Ełbeschlors* kontrdemonstra- 
cję pod przewodnietwem preresa niewieckiego Zwią: 
zku ludowego, dra Mannla. Przemawiali posłowie 
Schreiter, Kutscher i dr Eisenkolb. Kiedy ten osta» 
tmi posnnął się do ironicznych wycieczek przeciwko 
Kościołowi i procesjom jubileuszowym, kosisa:z rzą: 
dowy dr Koristka, rozwiązał zgromadzenie. Niemcy 
poczęli wołać : Pfoj! Pfuj! — a nawet zmnala:ł się 
jeden taki, który cisnął na komisarza szklanką od 
piwa, ale na szczęście nie trafił. Następnie tłum po- 
ciągnął pod pomaik cesarza Fr. Józefa, który przystroił 
fiagami pruskiemi i odśpiewawszy „Wacht am Rhein“, 
rozszedł się do domu. 


KRONIKA 


Kalendarz keściełzy, Dziś, we wtorek Przeniesienie 
św. Kazimierza; w środę Angustyna, bisknpa, wyznawcy, 
doktora Kościoła; we czwartek ścięcie Św. Jana i Sa- 
biny, męczenniczki. 

W środę w kościele św. Katarzyny uroczyste nabożeń- 
stwo z odpustem zupełnym na cześć św. Augustyna. 

W kościele Braci Miłosierdzia na Kazimierzu w środę 
Wotywa na cześć św. Angustyna. 

W kościele PP. Wizytek w środę nabożeństwo pół: 
dniowe z wystawieniem Najśw. Sakramentu ku czci Ser: 
ca Pana Jezusa; odpust bracki. 

W kościele św. Tomasza w śročę o godzinie 9 rano 
Wotywa z wyktawienien: Najśw. Sakramentu (uroczystość 
św. Augnstyna). 

Kalendarz myśliwski. W sierpniu od 15 wolno polo» 
wać ba: jelenie (samce). cogacze (samce sarn), na prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy i ka- 
żanzy oraz na ptactwa wodne i błotna w ogólności. Dzi- 
ki i lisy należy tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać. 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tndzież samice 
ginazców i cietrzewi 

Kalendarz rybaoki. W sierpnin wolno łowić: bolenia. 
jazia, lipienia, głowacicę, swinkę, czopa, sandacza, cy- 
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, urax raka samca i sa- 
micę. 

Kalendarz avtreaemlozny. Wschód słońca rozpoczął sią 
dziń o godzinie 4 minut 51, zachód przypada o godz 6 
minut 32, długość dnia zodziu 13 minut 41. 

Zmiana lunacji: Pełnia księżyca przypada dnia 29 o 
godz. 9 minut 41 wieczorem. 

Staa powietrza, Dnia 27-go sierpnia o godzinie 7 rano 
barometr 733 6, termometr -+ 168, wilgotność 91: , wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 10. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W KRAKOWIE, 


We wtorek, 27 b. m.: „Młodzi bohaterowie” (Pożary), 
aby. w 4 aktach z czasów powstania 1863 roku (po 
raz 2). 

W środę, 28 b. m.: 
Maskoffa (po raz 40). 

We czwartek, 29 b. m.: „Wesele”, dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego. 

W piątek, 30 b. m.: „Ko:djan*, 
Słowackiego w 10 obr. (po raz 23). 

W sobotę, 31 b. m: „Pod kolumną Zygmunta“, dra- 
mat w 5 aktach Aurelego Urbańskiego (nowość). 


OSTATNIE PTZEDSTAWIENIA TEATRU LUDÓW, 


We czwartek, 29 sierpnia: „Majster i czeladnik”, ko- 
medja w 2 aktach przez J. Korzeniowskiego, zakończy 
„Czuła struna“, operetka w 1 akcie z franetskiego. 

W sobotę, 31 sierpnia: „Marja Joanna*, czyli „Kobie- 
ta z gminu*, sztuka w 8 odsłonach z francuskiego. 

W niedzielę, 1 wrześpia popołudnin: „Kościnszko pod 
Racławicami", obraz historyczny w 7 odsłcnach. -*<g4 

W niedzielę, 1 września wieczorem: „Marja Joanna“, 
czyli „Kobieta z gminu*, sztuka w 6 odsłonach z fran- 
ceuskiego. 


Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


„Tamteu*, sztuka w 5 aktach J. 


poemat dram. Jul. 


* W kościele św. Katarzyny księży Angnatja- 
nów na Kazimierzu, odprawiać się będzie uroczyste 
nabożeństwo z wystawieniem Najśw. Sakramentu i ka- 
zaniami na Snmie i Nieszporach d. 28 sierpnia b. r. 
na cześć św. Augnityna, bisknpa, patryarchy zakonu 
Augustjańskiego. W niedzielą zaś nastgpną, to jest 
dnia 1 września b. r. na cześć Najów. Marji P. Po- 
cieszenia, pod której imieniem istnieje Arcybractwo. 
Zgromadzenie knięży Angostjauów zaprasza niniejs 
szem na te Nabożeństwa, połą zone z odpustem zn- 
pełnym. 

* Komitet I Zjazdn przemysłowego w Krakowie 
odbędzie posiedzenie we środę dnia 28 ga o godz. 6 
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wieczorem w lokalu Towarzystwa technicznego, Ry- 
mek gł. 1. 17 II piętro. Na porządku dziennym od: 
czytanie protokołu, sprawozdanie zs spraw bieżących 
i wnioski członków. Ze względu na bardzo ważne 
sprawy, które będą przedmiotem obrad, prezydjum ko: 
mitetu uprasza o gremialne przybycie na to posie- 
dzenie. 

* Po 20 latach. Przypominamy kolegom, którzy 
w roku 1881 nkoficzyli krakowską szkołę realuą, iż 
zjazd koleżeński odbędzie się w Krakowie d. 3 wrze- 
śnis b. r. Pankt zborny w cukierni p. Rehmana, Sa- 
kiennice, 8 godz. rano. Za komitet zjazdu: Józef 
Cshak, zarządca huty cynkowej, Krze, o. p. Trzebinia, 
dr Stefan Pawlik, profesor Akademji rolniczej w Du: 
blatach. 

* Nauka w szkołach przemysłowych uzupełniają- 
cych w Krakowie, umieszczonych w budynkach szkół 
lud. miejsk., a mianowicie : W ogrodzie Angielskim przy 
ulicy Lubicz, na Kleparzu, na Smoleńsku, na Dajwo- 
rze i Kazimierzu rozpocznie się w dniu 15 września 
b. r. We wszystkich tych szkołach odbywać się będą 
wpisy w dniach 12 13 i 14 września b. r. w go- 
dzinach od 7— 9 wieczorem. Przy wpisie winien się 
każdy uczeń wykazać książką rcbotniczą. 

* Paszport rosyjski Julji Alkepiny złożył w tu- 
tejszej dyrekcji policu p. Józef Gonkowski. 

* Pogotowie ratunkowe w niedzielę interwenjo- 
walo w kilkunastn wypadkach pokaleczeń, jak i w wy: 
padku pokopania Wiktorji Sochy i t. p. 

O godzinie 7 wieczorem wezwano pogotowie do 
Parkn krakowskiego, gdzie 16 letni chłopak, Włady- 
slaw Werkowski z Czarnej Wsi, czepiając się tram- 
waju elektrycznego, upzdł odrzucony. Werowski upadł 
ciężko na bruk i zrazu nie dawał Żadnych oznak ży- 
cia. Pogotowie skonstatowało jedynie lekkie skalecze- 
mie i ciężkie potluczenie. Po opatrzeniu chłopak po- 
szedł sam do domu, 

* Krwawy jarmark. Na stację ratunkową zgło- 
sił się wezoraj po połndniu Józef Jańkowski, handlarz 
bydła, z raną ciętą pod uchem wzdłuż całego karku, 
zadanj mu nożem w bójce podczas jarmarku w Lisz- 
kach. Jaśkowskiego opatrzyło pogotowie ratunkowe 
na stacji. 

Wypadek ten, jak i wiele innych, nasuwa uwa: 
gę, że od niedawnego czasa w bójkach częst» no- 
że są w obrocie, co dawniej bywało wypadkiem 
rzadkim. Wczoraj nawet żona na własnego męża por 
wała się nożem, zadając mu dość krwawe rany. 

* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że w no- 
tatee opisującej w sobotnim numerze zajście pomię 
dzy gimnazjalistami a ogrodnikiem parku Jordana, 
mylnie wymienione zostało nazwisko ucznia Hoł. 
Stwierdzonem zostało, że uczeń ten nie brał udziałn 
w zajścia. 

* Kółko amatorskie z Krakowa urządza dn. 1 
września przedstawienie w Wieliczce pod kierowni: 
ctwem p. Laszkiewicza. Odegrane będą: „Wigilja 
więźnia”, „Chłopi arystokraci“ i „Słowiczek“. 

* Z wyższej szkoły przemysłowej. Do egza 
minu wstępnego na kurz pierwszy przypuszonym być 
może nczeń, który, mając 14 lat wieku, skończył z 
wynikiem pomyślnym co najmniej czwartą klasę gi- 
mnazjalną lub realna, albo szkołę wydziałewą z po: 
stępem dobrym, lub ostatnią klasę szkoły ludowej 
8-klasowej. Egzamin wstępny na kurs drugi składać 
może uczeń, wykazujący się dobrem świadectwem z 
ukończenia przynajmniej 5 klasy gimnazjalnej lub 
realnej. Egzamin wstępny na kurs pierwszy obejmu.- 
je następujące przedmioty: 1) język polski, 2) ary- 
tmetyka, 3) geometzja, 4) początki fizyki. Z dyrek- 
cji państwowej szkoły przemysłowej. Jan Rotter. 

* Kobieta, czy hyena? Mieszkańcy domu pod 
1 5 przy ulicy Podzamcze byli onegdaj świadkami 
niebywałej sceny, wywołanej przez Marję Trzynową. 
Popędliwa niewiasta katowała niemiłosiernie pasem, 
to pogrzebaczem męża swego, od dłuższego czatu 
schorzułego, tak, iż nawet bronić się skutecznie nie 
mógł. Jęki i prośby nieszczęśliwego rozlegały się po 
całym domu, a sąsiedzi ze strachu przed rozjaszoną 
niewiastą nawet pomocy nieść nie mogli ofisrze. Zaj- 
ście zakchczyło się zranieniem Jakóba Trzyny nożem. 
Dopiero strumień krwi z dużej rany na ręce powatrzy« 
mał zapał jędzy, która zbitego i od przytomności od- 
chodzącego męża otrzrźwiła dwiema konewkami wody 
nań wyłanemi Niema to, jak dobra żona! 

* Jarmark jesienny na konie w Krakowie roz- 
pocznie się w poniedziałek dnia 23 września, a nie 
10, jak nam mylnie podano. We wtorek dnia 24 od- 
będzie się na Gzoblach nad Wisłą jarmark na konie 
robocze i włościańskie. Jarmark potrwa pięć dni. 

* Kronika policyjna. Ekspozytura na dworcu 
kolejowym aresztowała dwóch młodzieńców Piotra Ja- 
neckiego i Stanisława Pacana za to, że bez nalsży- 
tej legitymacji z Bu Kowej puścili się w drogę do 
Ameryki. 

Straż akcyzowa przytrzymała na jednej z roga 
tek miejskich Annę Rogodzińską, gdy ta przemycała 
4 litry spirytusu. 


Bieliznę męską białą i kolorowąź 
Krawaty, Rękawiczki „Khiwa*= 
Laski, Parasole, Kufry, Torby.” 


á .8ŁOB NARODU” 
Wreszcie naczelnik posterunku żand:raerji w Ol- 

szy p. Tomko, przyprowadził nad ranem pod telegraf 

Józefa Rajczyka, którego zdybał w nosy na publi: 


: cznej drodze, a ponieważ wydawał mu się podejrza- 


nym, przyarzsztował. Pokazało się, że Rajczyk, niby 
lis, wracał z Czyżyn, gdzie ukradł gęś pieczoną. Gęś 
tę ukrył Rajczyk w rękawie. 

* Dzielny ratunek. W Rskowicach wybuchł dn. 
18 b. m. ogień w zabudowaniu gospodarczem u Fra- 
naszka. Ogień, który zagrażał całej guinie, spo: 
strzegł major 3 pułku dragonów p. Ostermuth, bez- 
zwłocznie .zaalarmował Żołnierzy, którzy z uikawką 
pułkową pospieszyli ns ratunek pod komendą majora 
Ostermutha, wnet ogień opanowali i ugasili. Gmina 
z tego powodu poczuwa się do wyrażenia wdzięczno: 
ś:ł p. majorowi Ostermuthowi, jak i jego podkomen- 
dnym za dzielny ratunek przed groźcym żywiołem. 

Proces ks. Mardyrosiewicza. Cała prasa nie- 
miecka podaje sprawozdania z procesu ks. Mardyro- 
niewicza we Lwowie. Przy tej sposobności większość 
dzienników nie szczędzi napaści na „polską gospo- 
darkę* i na duchowieństwo katolickie. Hakata ma 
krótką pamięć ; wypadki w Dreźnie, Lipsku i Kasseln 
są przecież bsiką w jej własnem oku. 

Czterdziestoletni jubileusz swego urzędowania, 
jako notarjusz w Kolbuszowej, obchodził w sobotę 
24 b. m. p. Józef Lityński, 

Zamiana probostw. Namiestnictwo zezwcliło na 
zmianę gr.-kat. probostwa „regiae collationis“ w Zie- 
lonej, na probostwo grkat. w Pererowie i odwrotnie 
pomiędzy plebanami ks. Djonizym Wojewódką w Zie- 
lonoj a ks. Aleksandrem Reszetyłowiczem w Pere- 
rowie. 

Żmija przeszkedziła zawarcia związków małżeń: 
syich nie akiemn Byrwkiemn z Ponikwi kcł» Wado- 
wic. Sub jego miał się odbyć dnia 26 bw. a zmija 
pośpieszyła się i już dnia 24 bm. ugryzła go w rg- 
kę, wskutek czego nietylko ślub nie mógł się odbyć 
ale nadto życiu jego zagraża poważne niebezpiaczeń- 
stwo. Między tamtejszym ludem obiegają pogłoski, że 
jestto kara za niedotrzymanie słowa danego twej 
pierwszej żonie, że w powtórne związki małżeńskie 
nie wstąpi. 

Z tej sposobności korzystającjako ciekawy szczegół 
nadmieniamy, że wedłng przesądu miejscowego ludu 
na ugryzienie żmiji dobrem lekarstwem jest „jad 
żmiji“ użyty wewnętrznie. Lska's:wo to przyrządza 
lnd w ten sposób, że do rozszczepionego kija chwyta 
imje i pyski. ich wkłada do spiritusu, do którego 
żmije jad wypuszczają. Tak sporządzone lekarstwo 
pije się, a chory rzekome wkró:ce do zdrowia przy: 
chodzi. 
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do umiarkowanego skrzydła niemieckiej lewicy, Po 
dwukrotuej secesji w klubie lewicy, stanął na czele 
nowej frakcji t. z. klubu postępowego, lecz już w ro- 
ku 1878 wskutek różnicy zdań przy obradach mad 
okupacją Bośni i Hercegowiny, wystąpił z klabu po: 
stepowego, który zwalczał okupację Bośni. 

Po zebrania Rady państwa w paźlziernikn r. 
1879 Coronini wybrany został prezydentem Izby 
posłów i godność tę sprawował przez dwa lata; lecz 
Niemcy z lewicy tak mu dogryź'i, ż» Coronini wi- 
dział sią zmuszony w marcu 1881 złożyć godność 
prezydenta Izby i utworzył własny klub t. zw. lewe 
centrum, zwane Coroniner Club, który wywierał pe: 
wien wpływ za rządów br. Taaffgo. Po upadku 
Taaftogo usunął wię Coronini zupełnie w zacisze do. 
mowe i aż do śmierci nie brał więcej udziała w ży: 
ciu politycznem. 

„Czytelnie mieszczańska" w Wadowicach urzą. 
dza dnia 1 września b. r. o godzinie 4 po psłudniu 
w ogrodzie miejskim festyn, połączony z tańcami. 
Program nader nrozmaicony, Wrazie niepogody T:styn 
odbędzie się w następną niedzielę. 

$ Kosztowny proces. W Dawson (stan Klondy- 
ke w Ameryce) rozpoczął się w tych dniach proces 
Jerzego O'Briena, oskarżonego o zamordowanie w d. 
Bożego Narodzenia r. 1899 dwóch mieszkańców Se» 
attle (stan Waszyngton) oraz urzędnika telegrafo z 
Dawson. Ta potrójna zbrodnia, spełniona blisko przed 
trzema laty, przyeżyniła policji i jej ajentom kłopo- 
tów niesłychanych. Nie można sobie wyobrazić pracy, 
jaką musieli oni podjąć dla odszukania spólników 
O'Briena. Przez ciąg dwóch lat ajenci policyjni szu: 
kali śladów ich wzdłaż Ynkoru i innych drobniej- 
szych wód, wpadających do tej rzeki. Ostatniej je- 
sieni przsjechali cały kraj od Nome do Ssattl». To 
też koszta tego procesu liczą na 100000 dolarów. 
Urząd publiczny wezwał 80 świadków ze wszystkich 
stron kraju wzdłuż Yukonu, tak na terytorjum Sta- 
nów Zjednoczonych, jak w Kanadzie. 

§ Cesarz chiński nie chce podpisać pokojn!? 
Biuro Reutera donosi z daty wczorajszej: Li Hang- 
Czang przed 3 dniami znowu zachorował, dziś jednak 
ma się już podobno lepiei. Książę Czing oświadczył, 
że prosił cesarza chińskiego telegrafi:znie o upowa- 
żnienie do podpisania protokołu pokojowego, nie o- 


| trzymał jednak Żadnej odpowiedzi. Następnie wysłał 


Slub krabianki Jadwigi tarnowskiej, córki JE. | 


hr. Stanisława i Róty z hr. Bruntekich z hr. Hi: 
larym Bnińskim, synem Romana i Ś p. Wasławy z 
Sobański'h, cdbędzi» się 3 września b. r. w ko: 
ściele Marjachiu w Krakowie. 

80 letnią rocznicę urodzin obchodzić będzie 2 
września emer, szef sekcji w miri terstRi; oświaty 
p. Edward Gniewosz, dłngoletni były poseł sejmowy 
i do parlamentu. 

Uczestnicy zjazdu koleżeńskiego, odbytego w 
Wadowicach w sierpniu b. r., z powodu 25 letniej 
rocznicy zdania egzaminu dojrzałości, złożyli na rzecz 
Bursy Stefana Batorego w Wadowicach, sumę 164 
koron. Za ten dar składa niniejszem podpisany wy: 
dział najserdeczniejsze podziękowanie. Iuieaiem Bur- 
sy Stefana Batorego w Wadowicach: dr Starzewski 
prezes, prof. Maternowski sekretarz. 

Wydział Bursy Stefana Batorego w Wadowi- 
cach, chcąc przyjść w pomoc biednym nczniom tū- 
tejszego gimnazjum, ogłasza niniejszem, że prócz 56 
uczniów, przyjętych już do zskładu na całe utrzyma- 
nie, w lokalu osobno na ten cel wynajętym, znajdzie 
jeszeze umieszczenie bez wiktu 24 uczniów. Miesię- 
czna opłata za mieszkanie, obsługę, opał i światło 
wynosi 5 koron. Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 
1 września b. r. do dyrekcji głmnazjaum w Wa 
dowicach. Imieniem wydziału: dr Starzewski prezes, 
prof. Maternowski sekretarz. 

Skandal w banku charkowskim. Z Charkowa 
donoszą: Przy rewizji ksiąg Banku ziemskiego zna: 
lezicno pozycję: „Prawie 5 000%. Dzienniki tut:jsze 
domagają się publicznego ogłoszenia, kto wziął te 
pieniądze i za co. 


+ Hr. Fr. Coronini, sya austr. marszałka pol. 


nego i wychowawcy cesarza Franciszka Józefa, hr. 
Jana Baktysty Coroniniego, umarł onrgdaj w Wie- 
dniu. Zmarły wychowywał stę w pierrszej młodości 
wraz z Edwardem Tasff.m, Z synami arcyksięcia 
Franciszka Karola, a więc i z późniejszym cesarzem 
Franciszkiem Józefem, ukończył prawo i filozofję, po- 
czem wstąpił do pułku dragonów, odznaczył się w 
bitwie pod Kósiggrazem, wystąpił ze slużby wojsko: 
wej jako pułkownik i oddał się Życiu pabliczuema. 
Wybrany dò Szjmu goryckiege, mianowany zostal 
marszałkiem krajowym w roku 1870. W następnym 
roku wszedł do Rady państwa, gdzie przyłączył się 


ponownie telegram z usjlnem powtórzeniem tej prośby 
i obecnie oczekuje odpowiedzi. 

§ Zatarg francusko - turecki. „Temps“ pisze, 
że gdyby sułtan trwał w obecnym sporze z Francją 
na dotychczasowsm stanowisku, nastąpiłoby ofisjałne 
i zupełne zerwanie dypłomatycznych stosunków po- 
między Tarcją a Francją. W takim razie cały per- 
sonal dyplomatyczny ambasady opuściłby z wyjątkiem 
jednego z podrzędnych urzędników stolicę turecką. 
Obecny ambasador turecki w Paryżu Munir bej, któ- 
którego chwilowo tu nie ma, otrzymał jnetrnkcję, aby 
nie powracał, dopóki nie będą podjęts napowrót pra- 
widłowe stesnuki dyplomatyczne, C» się tyczy ewen- 
tnalnych zarządzeń rządu francuskiego, to charakter 
ich może być rozmaity. Na razie nie ma mowy o de- 
monstracji floty; być mcżs jednak, że rząd francuski 
ucieknie się do tego Środka. Jeden z dzienników 
przypomina, że raz w podobnym wypadkn rząd zustro« 
węgierski pcłożył areszt na dochody z ceł w kilkn 
portach turackich. Ostatecznie także i nieobeeność 
ambas:dora tureckiego w Paryżu mogłaby stać się 
dla rządu sułiańskiego do pewnego przynajmniej 
stopnia powodem różnego rodzaju kłopotów. p 

§ Nowa sprzedaż. „Kurjer Poznański“ donosi: 
„Majątek Prochy sprzedał hr. Potworowski pana 
Szczepkowskiemu*, — „Goniec Wielkopolski“ pisze : 
„Hrabia Potworowski sprzedał swój majątek Prochy 
pod Wislichowem jakiemuś p. Szczepkowskiemn. Po 
trzech tygodniach sprzedał p. Szczepkowski nowo na- 
byty majątek 2500 (dwa tysiące pięśset mórg ob: 
s'arn) komisji kelonizacyjnej. Ojciec p. Szezepkow= 
skiego, były powstaniec polski, zaręczył hr. Potwo- 
rowskiemu słowem, że Prochy pozostaną w rękach 
polskich. Ile p. Szczepkowski zarobił na pośrednie- 
twie, nie wiadomo*. — Dziennik Kujawski* pisze: 
„Pan Szczepkowski, który, jak donosiliśmy, nabył 
przed kilku dniami wieś Prochy w pow. śmiglelskiem 
od pana Potworowskiego, sprzedał majątek ten ko- 
misji kolonizacyjnej. Tak donosi „Lech“ gnieź sień- 
skj. Prochy mają około 6 tysięcy mórg is% dla nad- 
zwyczaj żyznych i obszernych łąk, jedną z najdono: 
śniejszych włośsi w Poznańskiem. Jeżeli windom á% 
ta jest prawdziwą, to jest to już dragi większy ma- 
jątek, który z rąk pp. P. przechodzi na własność 
kolonizacji. Pierwszym bezpośrednio sprzedanym było 
Wielkie Rybno w pow. gnieźaieńskim, a drogim po: 
średnio przewłaszczonym są teraz Prochy. Jaką rolę 
p. Szezepkowski w tej sprawie odegrał, nie można 
osądzać przed potwierdzeniem tej wiadomości*. 

$ Snieg w słerpniu w Kaliszu. W „Gazesie 
Kalskiej* z dnia 22 sierpnia czytamy, co nastę: 
pujs : 


Tdzisław Zdanowicz Kapelusze, Cylindry Wilh, Plessa 


Kraków, ulica Sławkowska |. 8. 


i z innych ces. królewskich 
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„GŁOS NARODT" 


„Po dłaższej suszy, mieliśmy 20 b. m. barzę z 
piorunami i gradem, które zrządziły w okolicy zna: 
czne szkody. Daia 21 b. m., o trzy kwadranse na 
jedenastą zaczął padać deszez ze śniegiem, który ts: 
jał w powietrzu. Tym razem przepowiednia Falba 
sprawdziła się najsupełniej. 

$ Pożary torfowisk. Z Moskwy donoszą, że 
w okolicach tego miasta wciąż jeszcze trwają pożary 
torfowisk. Całą Moskwę i pobliskie okolice zaściela 
dym. Płonących torfowisk niepodobna nawet gasić, 
gdyż ognia zupełnie nie widać i tylko gęsty dym 
wydziela się nad ziemię. Torf płonłe, a właściwie tli 
się pod ziemią. Jeżeli ktoś stanie na takiem płoną- 
cem torfowistn, spopielosa skorupa ziemi torfowej 
pęka i człowiek wpada w węwnątrz terfswiska. 

$ Car na manewrach niemieckich. „Biuro 
Wo ffa“ dowiaduje się, że car wrzyjął zaproszenie 
cesarza Wilhelma na manewry f -ty niem ezkiej do 
Gdańska i że zawiadomił cesarza o decyzji swej 
własaoręcznem pismem. 

S Nowy talent Wilhelma Il-go. Monarcha nie: 
miccki próbował jaż, jak wiadomo, sił swoich w naj. 
rozmaltszych dziedzinach i dawał niejeluokrotsie do- 
wody istotnego uzdolnienia. Obecnie znów przedsta- 
wil się ze strony nowej, — wkroczył w sforę prze- 
mysłu artystyczneg» i narysował model do wielkiego 
gerydonn stołowego, przeznaczonego dla króla El: 
warda Środkowa część gerydonn, wykonanego z po: 
złacanego srebra i bronzu, ma kształt butelki i metr 
wysokości, a 70 em. średnicy; ozdobiona jest zaś 
liśćmi wawrzynowemi i napisem angielskim: „Ce: 
sarz Wilhelm II, królowi Edwardowi VII“; od tej 
części środkowej idą dokoła stołn oryginalne, suto 
ozdobione kosze do kwiatów, w liczbie 30. Dar ten 
będzie w tych dniach wysłany królowi angielskiemu 
do Homburga. 

§ Z opowieści chińskich. Mandaryn drugiej kla- 
sy, z trzema gazikami, N.a I Luń, zapałał miłością 
gorącą kn córce mandaryna klasy pierwszej, z czto- 
rema guzikami. Wszedłszy tedy do domu ojca swej 
ukochanej, Nia-I Luń wykonał 46 corem»nij, przez 
zwyczaje odwieczne i rzekł: 

— Kochanku nieba! Oddaj mi córkę swoją za 
żonę. 

— A z czego z nią żyć będziesz, o Nin I Luń ? 
— zapytał ojciec przezorny. 

— Mam — odparł konkarent — dwie ręce do 
brania, dwie nogi do neiec:ki, dwoje oczn dostrzega: 
jących w porę niebezpieczeństwo i dwoje nszu sły- 
szących z daleka każdy szmer podejrzany. 

— To wszystko ? 

— Mam joszcze głowę, która rękom wskaże, co 
i kiedy brać; nogom, dokąd i kiedy nciekać ; oczom, 
czego się strzedz, nuzom, czego słuchać. 

— Synu mój — rzekł ojciec chińskiej dziewol — 
masz więcej niż majątek, bo masz dane na mandaty: 
na pierwszej klasy. Bierz córkę moją za Ż)nę... 

I stało się tak, jak mówił. 

§ Najmniejszy w śwlecie zegarek. Pewien ze- 
garmistrz w Zurychu wystawił w oknie swego maga- 
zynu zegarek wielkości lilipnciej, który wzbudza za- 
chwyt szczególniej u płci pięknej. Chociaż klejnocik 
ten nie jest do sprzedania, biegli ocenili go na 4500 
franków, a wątpliwem jest, czy artysta, który wy- 
konal to arcydzieło, chełałby poraz drugl się go pod. 
jąć, chyba pod greźbą ntraty wzrokn. Zegareczek ten 
przedstawia się w formie malusieńkiej różyczki o ru: 
chomych listkach, pośród których kryje się mikrosko- 
pijny zegareczek, zaopatrzony w szkło powiększające, 
ażeby módz lepiej rozróżniać godziny, które inaczej 
byłyby prawie niewidzialne, cyferblat bowiem ma 4 
i pół milimetra średnicy, mała wskazówka ma mili- 
metr długości, a cyfry rzymskie, oznaczające godzi- 
ny, mają zaledwie */ milimetra. Za pociśnięciem 
sprężyny płatki kwiata rozsuwają się delikatnie i po- 
zwalsją widzieć liiipuci zegareczek w fateraliku z 
różowej emalji. 

$ Manja tytułów. W jednej z korespondencyj 
z Paryża czytamy: „Mino demokratycznych frazesów, 
powtarzanych przy każdej sposobności, w społeczeń - 
stwie francuiklem tkwią zawsze bardzo silne przesy- 
dy kastowe. Zamiłowanie do tytałów ni: wygasło. 
Mii.istrowie demokratycznej rzeczypospoli:ej wyje- 
dnują sobis n Stolisy apostolskisj, alb» nawet u Me- 
nelika rzymski:, lub ati yńskie tytały hrabiowskie i 
kriążę:e. Nigdy we Francji, nawet za czasów mo 
narchji, liczba baronów, hrabiów, margrabiów i ksią- 
Żąt nie była równie znaczną. Niedawno ogłoszona 
statystyka wykazuje przeszło 45.000 rodzin ntytnło: 
wanych. Znalazł się niedyskretny heraldyk, który n- 
dowodnił, że tylko czterysta kilkadziesiąt rodzin we 
Francji ma rzeczywiste prawo do swych tytałów. — 
Prawa innych polegają w najlepszym rari; na takish 
dokumentach, jakis przedstawiał sądowi osławiony 
„książę de Vittenval*, pospoiity złodziej i oszust, 
który teraz siedzi w krymi sle. 

§ Gospodarka turecka. „Kó:a. Ztg.* opisuje, 
jak gospodarują władze tureckie w Uiskiibie. Na- 


czelnik żandarmski w Uiskiibie, Mechmed basza, chciał 
gwałteu porwać do swego haremu pewną Czeszkę, 
muzykantkę. D:iewczynę jaż uprowadzono, lecz udało 
jej się uciec i prosić o pomoc konsula austryjackiego, 
który ją umieścił u pawnej rodziny anstryjackiej. 
W nocy Mechmed basza napadł z żandarmami na 
dom, w którym, jak przypuszczał, znajdowała się 
Czaszka, wyłamał drzwi i pobił mieszkańców domu, 
W sąsiednim domn, ziajdującym się pod opieką kon- 
sula i zbrojnych Kawasów, zjawił się miejscowy go- 
barnator z żołnierzami i przeszkodził rozlewowi krwi. 
Rodzina, skrzywdzona pr<ez Mschmeds, jest bulgar. 
ska, czyli, jak obecnie, wyjęta z pod opieki prawa. 
W rezultacie potężny Machmed basza został usunięty 
ze stanowiska, zapewne tymczasowo, gdyż wpływowi 
przyjaciele w Ildiz Kioska postarają się o inne dlań 
miejace, 

§ Bllety teatralne na pół wieczoru. „Gazeta 
Polska“ donosi, że taką jnowację wprowadził dyre- 
ktor pewnego teatra w St. Louis, w Ameryce. Gdy 
sztuka znadzi widza, nie ma on potrzeby zostać do 
końca, może wyjść w połowie wieczoru i udść się do 
kasy, a tam, za okazaniem biletn, zwrócą mu polo- 
wę ceny. Dyrektor ów wprowadził ten zwyczaj, chege 
zapobiedz rozdraźnienin widzów, które, w razie gdy 
im się sztaka nie podoba, staje się niebezpieczne dla 
aktorów, a zwłaszcza ich garderoby, pabliczność ci- 
gks wówczas na scenę zgniłemi jajami, pomarańcza” 
mi i t p., a nadto zniechę:a się do teatru. System 
biletn na pół wieczoru okazał się taki skataczny, że 
wprowadzono go jnż w innych miastach zachodnich 
St. Zjednoczonych, a jesienią zastosowany też będzie 
w niektórych teatrach nowojorskich. 

§ Wnuk infantki. W trapie aktorskiej Marji 
Guerrero, bawiącej obecnie w Buenos Ayres, znaj: 
duje się młody „kochanek“ sceniczny Allen Perkins, 
który przedtem występował w Madrycie w teatrze 
E:pagnol i jesttam znaną osobistością. Aktor ten jest 
wnukiem infantki hiszpańskiej, która w młodości 
swej zrobiła znajomość z pewnym studentem medy- 
cyny o nadtwyczsjnych zdolnościach, lecz bez mają: 
tku. Infantka dała medykowi środki na dalsze kształ- 
cenie się w zawodzie, ale póź iej straciła go z oczu 
i nmarła. Medyk został sławnym lekarzem w Balgji 
i zdobył majątek d» 15 miljonów fianków wynoszą. 
cy. Córka infantki, która wyszła za niejakiego Allen 
Perkinse, żyjąc w miedostathu, nie miała pojęcia o 
swem pochodzenia; aż pewnego dnia niedawno otrzy- 
mała list od lekarza, w którym ją zawiadomił, że 
mając lat 90, a żadnych bezpośrednich spndkobierców, 
spłaca dług wdzięczności swej opiekunce zapisem ca- 
łego swego majątku. Rolę arystokraty-miljonera, ja- 
ką Allen często grywał na scenie, będzie mógł da: 
lej w życiu odgrywać. 

8 Pływające hotele nrządził pewien rrzedsię: 
biorczy Amerykanin. Cała flota statków z wielkim 
komfortem urządzonych, opnizcza codziennie o godzi- 
nie 6 wieczorem pot nowojorski i wraca rano o tej 
samej godzinie, co daje możność setkom urzędników 
i handlowców, nie mogących pozwolić sobie na d!nż- 
szą podróż, wypoczynku, wśról orzeźwiającego po: 
wietrza morskiego, po całodzienkej pracy. Wobec 
panujących w Nowym Jorku upałów, wycieczki no- 
cae mzją liczpych zwolenników. 

8 Wspólnik Orsiniego. Po 43 latach, spędzonych 
na deportacji, powrócił w tych dniach do Neapolu 
niejaki Gomez, litóry był pomocnikiem Orsiniego przy 
wykonaniu zamachu na cesarza Napoleona III w Pas 
ryżu dnia 14 stycznia rokn 1858, Po wybuchu ma- 
szyny piekielnej, Gomez został w kawiarni nwięziony 
i podsł nazwiska spiskowców. Orsini i Pisri poszli 
pod nóż gilotyny dnia 10 marca 1858, Gomez i Ru- 
dio ma miejscu stracenia otrzymali ułaskawienie, po- 
czem skazano ich ma dożywotnią deportac'ę. Radio 
zmarł wkrótce, a Gomez, dzięki żelaznemu prawdzi: 
wie zdrowiu, przetrwał katusze deportacji i powrócił 
do ojczyzny. 

$ Oryginalne pożegnanie urządziła publiczność 
petersburska śpiewaczce, Linie Cavalieri, kończącej 
występy w teatrze „Akwarjnm*. Po ostatnim akcje 
„Bohemy* Paeciniego literalnie zarzucono ją czapka: 
mi, bo kwiatów pod ręką nic miano. Piękna artystka 
zdołała jednak wszystkie czapki i kapelusze odrzucić 
z powrotem rozentnzjazmowanym właścicielom. 

§ Pomnik Pasteura. W Marnes la-Coq wette, gdzie 
Pastanr spędził ostatnie lata życia swege i gdzie zmarł, 
wzniesiony będzie jeszcze w roku bieżącym jego po- 
mnik. Projekt pomnika jest już gotów. Popiersie zaa: 
komitego badacza wznosi s'ę ma wysokim cokóle, na 
którego stopniach wije się mężczyzna w strasznych 
cierpieniach i wyciąga błagalnie rgce do lekarza. 
Przed chorym leży pies, jako symbol wprowadzonego 
przez Past-ura szczepienia ochronnego przeciw wście- 
kliźnie. Twórca tego pomnika pragnie tymczasem ZA- 
chować „incognito“. 

$ Dom Michała Asloła w Rzymie, w któ:ym 
spędził 20 ostatnich lat życia, bądzie zbnrzony, gdyż 
plac tem potrzebny jest pod pomnik króle Wiktora 
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Emannela. Zs względa na ten pomnik Corso mazi 
być rozszerzone i w tym celu dom ów trzeba zbu- 
rzyć. Nieśmiertelny mistrz zmarł w tym domu w lu- 
tym r. 1561, poczem zwłoki jego przeniesione zosta- 
ły do sąsłedniego kościoła SS. Apostołów, gdzie do- 
tąd stoł posąg jego, Wzniesiony nad grobowcem. W 
r. 1866 wmurowano do cstatniej siedziby ziemskiej 
mistrza — która przez długie lata była w zapomnie. 
niu — tablicę pawiątkową. 

§ Niezwykła legitymacja W New:Yorka zmar- 
ły niedawno Bowers pozostawił po sobie przeszło mi- 
ljon rubli, Zmarły nie miał rodziny a był powsze: 
chnie znany z nadzwyczajnego skąpstwa. Niespodzia' 
nie zgłosił się do sądu niejaki John Bowers, oświade 
czając, Że jako nieprawy syn zmarłego, ma prawo do 
jego majątku ? 

— Jakież pan masz dowody swego pochodzenia? 
zapytano pretendenta, 

— Mam jeden tylko dowód, lecz nie wiem, czy 
sął go uwzględni. Posiadam taką samą anormalność 
fizyczną, jak zmarły ojciec mój. Mam między palca- 
mi n nóg pletwy i on miał to sxmo0. 

Po oględzinach okazało się, ża pretendent do spa- 
dku mówił prawdę. Zarządzono exinmację zwłok i 
przekonano się, że zmarły miał tę samą osobliwość. 
Spadek przyznano Johnowi Bowerzowi, 

$ Dramatyczne arcydzieło. Miody dramaturg 
angielski złożył pewnego daia na ręce dyrektora pię: 
cioaktowy dramat. 

— Mó; dramat jest arcydziełem — rzecze skro. 
mnie antor — gotów jestem iść z panem w zakład, 
że powodzenie mego utworn będzie świetne. Stara: 
łem się bowiem pracować z uwzględnieniem gustu 
naszej publiczności; sztnka zaś moja jost tak drama: 
tyczna, co więcej, tak tragiczna, Że wszyscy działa. 
cze już w trzecim akcie umierają. 

— Tam do licha! — odpowiedział zasiekawiony 
impresario — a cóż będą grali aktorzy w dwóch o: 
statnich aktach ? 

Młody poeta rzekł na to niezbity z tora : 

— Cienie tych osób, które w trzecim akcie po: 
zabljałem, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze: 
daje fortepiany najznakomitszej w Anstrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 300 złr. 


HUMOR. 
Szczera. 


— (o mówił ojciec wczoraj po moich oświadczynaech 
o twoją rękę ? 

— Uniósł sią strasznym gniewem. Nazwał cię osłem, 
idjotą. 

— A ty co mówiłaś, najdroższa ? 

— Starałam się go uspokoić, mówiąc, że nigdy nie 
należy sądzić ludzi z pozoru. 


Bnble papierowe . 

Marki niemieckie . . 
Franki papierowe . . . . 
80-to frankówki w złocie . 19" | = 19 | 10 


Nskrologja. Józef Neuwert, kupiec i obywatel miasta 
Krakowa. zmarł w mieście na zem dnia 26 b m. Z pos 
wodu śmierci ś. p. Józefa Neuwerta Stow. kupców i mło: 
dzieży handlowej wywiesi o z okna lokalu sweg» żało- 
bng tiagę. ponieważ zmarły był założycielem i pierwszym 
prezesem Stowarzyszenia młodzieży handlowej, przekszvał- 
conego późnej na Stowarzyszenie kupców i młodzieży 
handlowej. 

— Walenty Przepołski, b. uczestnik powstania w r. 
1863 i sskretarz miasta Niepołomic, przeżywszy lat 64, 
zmarł w Niepołomicach dnia 25 b. m. 
r 

Otrzymujemy następująte pismo: Podpisany urząd gmin: 
ny w Kamieniu uprasza o łaskawe umieszczenie w ła: 
mach dz ennika „Głos Narodu* następującej korespon- 
dencji: 

„Na wiadomość, że do dworu w Kamieniu dla świeże- 
go powietrza przybył nasz nigdy niezapomniany dla ladu 
tutejszego dobroczyńca J. Wielm. ks. Stanisław Słotwiń- 
ski, opat-infułat księży Kanoników od Bożego Ciała w 
Krakowie, który pode:as swej poprzełniej kilkudziesię- 
cioletiiej bytności w Kamieniu, jako zarządsm tntsjszego 
dworu był dla ludu prawdziwym ojcem, wszystka lndność 
gminy się rozradowała, widząc go wśród siebie, a na 
głos dzwonka na Mszę św. licznie zsbrała się lud 1ośc, 
aby ;rzywitać naszego pana i dobroczyńcę. 

Bawiąe kilka tygodni między nami, teraz dia wielkie: 

o naszego snutku opuścił nas Wracając napowrót do 

rakowa. My, aby mu okazać naszą dla niego niewyga- 
słą wdzięczność, prosimy Świetaą Redakeją © ogłoszenie 
uaszysh wynurzeń wdzięczności. I tak, kiedy obecnie 
przybył do nas, zaraz dzieci i ubodzy do niego się gar- 
nęli — jelnym bułeszki, drugim jałmużnę rozdawał. Co: 
dziennie odprawiał Mszę św., a w nelziele i święta mie- 
wał nauki i ta:owe lud z korzyścią do serc przyj no- 
wał. Jeg» obezność w Kamieniu, nab)żeńitwo i nauki, 
przez niego udzielane, budziły w gminie dobrego ducha. 
My, starsi ludzie, zapomnieć nie możemy dobrodziejstwa, 


me s pn O a a 
Pierścionki srebrne i emaliowane, z napisem: „Pamiątka z Krakowa“ i inne, Medaliki z herbem polskim, i inne, 
oraz Książki do Nabożeństwa w wielkim wyborze, dla młodzieży Szkolnej — i dla starszych, po najrozmaitszych cenach, 


poleca: Speajalny handel artykułów dewo cyjnych, 


2101 


Kazimierza Zajączkowskiego w Krakowie, plac Marjacki l. 8. 
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iż, kiedy jeszcze nie było szkoły etatowej tutaj, on swo- 
jem staraniem i kosztem utrzymywał nauczycieli, wynaj- 
mował lokal na szkołę i sam w niej naukę religji wykła- 
dał, dlatego dużo nas starszych umie czytać i pisać. 
Nadto zaopatrywał uboższe dzieci w książki, a nawet im 
przyodziewę sprawiał. Wiele dróg we wsi jest szutrowa- 
nych dzięki jego staraniom i dzisiaj z nich korzy- 
atamy. Dbał o porządek we wsi i wszyscy go ża pana i 
dobroczyńcę uważali, szanowali i kochali. 

Że tak się działo to wszyscy z wdzięcznością stwier- 
dzamy i prosimy Świetną Redakcję o ogłoszenie tych na- 
szych wynurzeń, jakoy ublicznego podziękowania. Kamień, 
dnia 23 sierpnia 1901. Wojciech Kuglin, naczelnik gmi- 
ny; radni: Michał Kuglin, Adam Kowalik. 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. 


Londyn: Biuro Reutera donosi. Prezydent 
Steijn i Dewet mają się znajdować w pobliżu 
Fishriver w Kaplandzie. Boerzy rozdzielili się 
na jeszcze mniejsze oddziałki, niż dotąd i jesz- 
cze gorliwiej urządzają nocne wycieczki. Wsku: 
tek tego pościg staje się coraz trudniejszy. 
Mniejsze oddziałki łatwiej mogą się wystarać o 
żywność i paszę dla koni. Boerowie otrzymują 
ustawicznie potajemnie konie. Dwa wielkie od- 
działy, liczące razem 700 ludzi, odparto w chwili, 
gdy usiłowały przejść Oranje-Rivier i dostać się 
do Kaplandu. 

Londyn: Boerowie, walczący w Kkolonji ka- 
plandzkiej, posuwają się w kierunku południo= 
wyi. Komenda Scheepera zagraża miejscowości 
Ondtshorn. 

Londyn: W miejscowości Burghersdorp zasą- 
dzono 149 osób za zbrodnię zdrady głównej. 
Większa część zasądzonych została pozbawiona 
praw obywatelskich. -a 

Londyn : Z cyfr urzędowych, ogłoszonych przez 
ministerjum wojny wynika, że śmiertelność wśród 
Boerów internowanych była w ciągu lipca dwa 
razy tak wysoka, jak w ciągu czerwca. 

W lipcu zmarło 1412 osób na 93.940 inter- 
nowanych. Niezależnie od tego liczba czarnych, 
skoncentrowanych w oddzielnych obozach, wyno- 
si 24.457 głów. 

Bruksela: Otoczenie Kriigera żywi przekona- 
nie, że z zapowiedzianych zjazdów i podróży mo- 
narszych wynikną dodatnie następstwa dla spra- 
wy boerskiej pod postacią interwencji mocarstw. 


Z literatury, teatru 1 sztuki. 


* (Z teatru). Odbyła się dzisiaj próba czytana z 
3-eoh aktowej komedji Capua'a t Henneqnin'a „Mę: 
żowie Leontyny* (Leu mais de I'Ló>nt.ne) w prze- 
kładzie M. Sachorowskiego, Ta głośna nowość ubie- 
głego aezonu, grarą była z powodzeniem w Paryżu, 
Wiedniu, Berlinie i Warszawie. Główną popisową 
rolę odtworzy pani Przybyłko — inne wielkie role 
odegrają panowie Sobiesław, Przybyłowiez, Zelwero- 
wicz. 

Jedną z bliższych nowości bydzie 4-aktowa tra- 
godja Gabrjela d Annuacio „Gioconda“ w przekładzie 
p. Zofji Wójciekiej, Wielką rolę Sylwji, jedną z po- 
pisowych kreacyj Eleonory Dase, odegra u nas p. 
Wanda Siemaczkowa. W innych ważnych rolach u- 
każą się: panł Wysocka (towo zaangażowana) pano. 
wie Mielewski i Sosnowski, 

Pogłoski, podane przez niektóre pisma, jakoby 
pani Siemaszkowa opuszczała naszą mcenę, są bez- 
podstawne — podobnie jak wieści co do paru innych 
strat w naszym personalu. Na miejsce artystów, któ- 
rzy rzeczywiście ustępują z naszego teatiu, zaanga: 
żowaaych już zostało kilka sił firmowych — z inny: 
mi toczą się w tej chwili układy. Objaśni o tem naj. 
lepiej kompletna lista ariystów, która wkrótce ogło- 
szoną zostanie. 

* Wystawa sztuk pięknych przy placu Szczepań- 
skim otrzymała 13 obrazów pędzla Wilhelma Wacl = 
tla, mianowicie: „Zapytanie*, „Wizja“, „Nocna ci: 
sza*, „Kwestja*, „Judea“, „Poranek“, „Nad Lema- 
nem“, „Harmonja*, „Włoszka”, oraz dwa krajobra: 
zy i dwa portrety mężczyzn. Nadto zawieszono obraz 
pędzla Dulębianli p. t. „W Kruchcie*, 

* „Wieś napowietrzna". Pod takim tytulem 
(Village aerien) ukazała się nowa powieść Juljusza 
Verne'a. Sędziwy, 73 letni autor opisuje las dziewi 
czy w Afryce środkowej, jego rośliny i zwierzęta. 
„Wieś napowietrzna* zamieszkana jest przez ludzi, 
którzy zbudowali sobie siedziby wśród gałęzi olbrzy- 
mich drzew. Książkę ilustrował Jerzy Ronx. 

* Bibljotekę Maksa Milera, słynnego orjentali. 
sty, zmarłego w Oxfordzie profesora, nabył Japoń: 
czyk, baron Iwasaki i przeznaczył ją dla uniwersy. 
tetu w Tolio. Bibljoteka ta zawiera ok:ło 13.000 
tomów i liczne rękorisy sanskryckie. Pisma niemie. 
chie występują z ostrymi zarzatani z powodu, iż nie 
zachowują tych skarbów kibljograficznych w Europie. 


Tani sklep chrześcijański 


„POD KOŚCIUSZKĄ: 


Kraków, ulica Mikołajska L. 1 


„.AŁOS NARODU" 


Nr. 194 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


TELEGRAMY „GŁOSU NARODU“ Z DNIA 27 SIERPNIA 190]. 


Wiedeń: Dzienniki czeskie na Morawach do- 
noszą, że Watykan wyraził swe niezadowolenie 
księdzu arcybiskupowi Kohnowi za nie zbyt szczę- 
śliwą rękę w zwoływaniu wieców katolickich. 
Nietakt arcybiskupa jest wyzyskiwany przez agi: 
tację protestancką. Uchodzi niemal za pewne, 
że arcybiskup nie otrzyma kapelusza kardynal- 
skiego. 

Wiedeń: Bawiący tutaj prezydent gabinetu 
rumuńskiego, Sturdza, odwiedził w niedzielę przed 
południem w towarzystwie attaché wojskowego 
szefa sztabu jeneralnego br. Becka w jego biu- 
rze. Dopiero po trzygodzinnej konferencji mini- 
ster Sturdza opuścił biura sztabu jeneralnego. 

Wiedeń: Obok barona Waldstettena wymie- 
niają jako kandydata na ministra wojny rów: 
nież i barona Fejervarego. 

Budapeszt: Do kancelarji parlamentu wpły- 
nęła petycja wyborców stolicy, prosząca Izbę 
poselską o oddanie pod sąd gabinetu barona 
Banftyego z uwagi na liczne wypadki naruszenia 
przez tegoż swobód obywatelskich. Parlament 
będzie zatem musiał zająć się tą sprawą. 

Berlln: Cesarz Wilhelm II wraz z żoną za- 
powiedzieli swój przyjazd do Królewca na dzień 
6 września. „Nordd. All. Ztg* donosi, że kanclerz 
hr. Bülow przybędzie wprost do Gdańska. 

Berlin: „Köln. Volkztę.* protestuje gorąco 
przeciwko zabraniu z Pekinu przez rząd niemie- 
cki przyborów astronomicznych i domaga się, 
by je — wzorem Francji — odesłano Chinom 
z powrotem. 

Paryż: Pomimo energicznej postawy, jaką 
przybrał Constans wobec sułtana, ten ostatni za- 
pewnił go przez Izzet-beja, że jego osobiste sym- 
patje pozostały niezmienione. Podczas przesilenia 
Constans bywał codziennym gościem w pałacu 
sułtańskim. 

Rzym: „Ajencja Stefani'ego* donosi z A len, 
że konsnl włoski w Zanzibarze już tam powró- 
cił, spełniwszy pomyślnie swą misję u sułtana 
Migiurtinów. Sułtan podpisał konwencję, w któ- 
rej uznał nad całem swojem terytorjum zwierz- 
chnietwo włoskie, a zarazem przyznał Włochom 
pewne, daleko idące koncesje. 

Londyn: Następca tronu niemieckiego zwie- 
dził pod przewodnictwem lorda Roseberego Edyn- 
burg. Zabawi on w Szkocji do końca bieżącego 
miesiąca. 

Konstantynopol: Ostatni wypadek dżumy po. 
lega na kompromitującej pomyłce. Chory uciekł 
z lazaretu pomimo kordonu wojskowego. Lekarze 
stwierdzili tylko chorobę sekretnego charakteru. 
Mimo tego policja wsadziła go napowrót do la- 
zaretu, jako chorego na dżumę. Sprawa nabrała 
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sensacyjnego charakteru. 

Aix-les-Balns : Król grecki odjechał stąd wczo- 
raj na Paryż do Kopenhagi. Na dworcu poże- 
gnali króla przedstawiciele władz cywilnych İ 
wojskowych. 

Kopenhaga : Projekt reformy konstytucji w 
tym kierunku, aby w każdorazowym gabinecie 
zasiadał jeden Islandczyk, jako minister dla 
Islandji, został przyjęty przez Izbę wyższą (Alt- 
hing) w trzeciem i ostatniem czytaniu. 


Francja i Turcja. 

Londyn : W sporze franeusko-tureckim prasa 
angielska stanęła bez wyjątku po stronie Fran- 
cji, prasa ministerjalna z pewnem umiarkowa- 
niem, dzienniki radykalne 1żą sułtana ordynar- 
nemi przezwiskami, jak „masowy morderca“, 
„złodziej*, „rozbójnik*. 

Zdaniem owej prasy zatarg nie wywoła po- 
ważniejszych następstw, gdyż sułtan się obawia 
wszelkich kontiiktów donioślejszych. 

Sprawy serbskie. 

Bełgrad: Urzędownie zaprzeczono, jakoby 
król Aleksander wraz z żoną mieli zjechać się 
w Rzymie z księciem czarnogórskim. 

Dnia 7 września para królewska w towarzy- 
stwie prezesa ministrów i ministra spraw we- 
wnętrznych, uda się w objazd powiatów połu- 
dniowo: zachodnich Serbji. 


Sułtan w kłopotaeh. 


Konstantynopol : Szeik-ul- Islam przedłożył suł- 
tanowi memorjał, zwracający jego uwagę na nę- 
dzę ludu i smutne położenie skarbu, wreszcie na 
coraz większe nieżadowolenie armji, pobierającej 
żołd, bardzo nieregularnie. 

w memorjał miał wywrzeć na sułtana wiel- 
kie wrażenie. 


Przemilezana bitwa. 

Londyn: Z ogłoszonej przez ministerjum woj- 
ny listy strat wynika, że d. 20 b. m. rozegrała 
się pod Uniongodala krwawa bitwa, w której po 
stronie angielskiej walczył pułk huzarów nr. 10 
i poniósł znaczne straty. 

Uniongodala leży w Kaplandzie między Port 
Elisabeth i Kapstadtem. Położenie geograiiczne 
tej miejscowości objaśnia, dlaczego ministerjum 
wojny przemilczało ową bitwę: Boerowie i zbun- 
towani Holendrzy podchodzą już ku brzegom 
morza. 

Bruksela: „Petit Blen“ otrzymał wiadomość, 
że jenerał Botha wydał odezwę, w której szcze- 
gółowo podaje repressalia, jakich się chwyci po 
dniu 15 września, gdyby Anglicy spełnili groźby, 
ogłoszone w proklamacji Kiczenera. 


"NA DESŁA 


PENSJONAT 
dla jąkających i niedołężnych dzieci 
LEONA A. B. STĘPOWSKICH. 


Dzieci nerwowe I nledołężne uczę i przyjmuję na staneję, 
Metoda własna — 15-letnia praktyka *- yo 
wania — reklamy — listy itd. przejrzeć można na miejscu. 
Adres: Leon Stępowski, Art. dr. Teatru miejsk. ulloa 
Długa Nr. 13 w Krakowle, 1733 


Wiadomość od godziny 2-giej do 4-tej po południu. 
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Do zbierania wszelkich ogłoszeń do 
dziennika „Głosu Narodu* jakoteż do ka- 
lendarza wyjść mającego nakładem wy- 
dawnictwa „Głosu Narodu“ upoważnionym 
zostaje 00 


p. Śpiridjon Soniewicki 
Kraków, ul. Szewska 1. 18. 
Dr Michał Sliwiński 

ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 
Zontaka) 000 


N E. 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAETOŚCE 


Dziś i Codziennie 1460 


wielkie przedstawienie akrobatyczne |. 
połączone z Koncertem. 

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Reche 
Od 1-go sierpnia nowy program. 
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct. po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — W nie- 
dziele i święta wstęp 20 et. te dnie bilety 
rezerwolwane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż bletów n Wgo St. Karilńskiego w Suklennioask, 

« a ed gedz. 3 pe południn przy kasle. 


Poszukuje się do kupna 


WILLI w ZAKOPANEM 


w korzystnem miejscu położonej. 


na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatn. 00 


Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce 


dra Romana Ławrowskiego 
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1l. 3. 
SKŁAD FORTEPLANOW 
W.Barabasz i Sp. 


Kraków, Ryuok 39, I. piętra. 2106 


Matorje wełniane © Satyny © Zaliry © Batysty 
Bluzki i Halki gotowe 
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Geny bardzo niskie, stałe, — W niedziele i święta sklep zamknięty. 
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Kuchnia domowa | Nauczyciel 
'owadzona na sposób staropolski przez 


doświadczoną osobę. 2264 
Poiwawy sporządzane na dobrem maśle 
£ bardzo przystępnej cenie, ulica Stra- pae przy ul. Radziwitowskiej L. 25. 
szewskiego L. 22, parter na prawo. 2266, 1 3 


„GŁOS NAPOTTT* 


C. k. austryjaekie 


WYCIAG Z ROZ- 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
| Do sprzedania 


„GŁOS NARODU". Y 


Dwie Panienki | Panowie Studenci 


posznkuje guwernerki a'b lekcyj. Może | Bilard odwrecany, z bilsmi z kości| Z lepszych domów znajdą pomie- | szkół średnich, znajdą wygodne u= 
udzielać także początków gry na skrzyp- | słoniowej, Fortepian i Gtarmitur |szczenie z wiktem, 
cach i fortepianie. — Adres: J. Jarecki, | mebli. Wszystko w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość przy ul. Stachowskie 

go 1. 82, w sklepie. 2260 1 3 


szczenie m, pokój osobny | mieszczenie wraz z esłem utrzyma- 
i rodzicielską opieką, ul. Mikołaj- niem przy ulicy Straszewskiego L. 
ska Nr. 20. Nr. drzwi 11. 2:631 3|22, parter na prawo. 2263 1 3 


koleje państwowe 


KŁADU JAZDY 


ważnego od dnia I-go maja 1901 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza. 


id rane pociag mięszany Nr. 1625 z Krakowa przez Zwierzyniec | do Ośwlęcima; ma połączenie 
|) s 3 " » =» ze Zwierzyńca w. Spytkowicach: do Wado. 
osobowy „ 1032 z Podgórza-Płaszowa wie i Suchy; w Oświęcimie do 
przystanku Wiednia i Wrocławia. 
de Podwołoczysk ; ma połączenia - w Pod- 
górzu-Płaszowie do Suchy; w Tarnowie 
do Stróż, Nowego Zagórza, Stryja, Hu- 
siatyna, do Nowego Sącza (a od I lipca 
do 15 września i do Orłowa); w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza, Stryja, (a od 1 
maja do 20 września: do Skolego), Husia- 
tyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, So- 
kala i Bełzca; w Przemyślu do Chyrowa, 
a od 15 czerwca do 15 września i do No- 
wego Zagórza; we Lwowie do Ickan, 
Stryja, (a od 1 maja do 30 września i do 
Skolego i Janowa); w Krasnem do Bro- 
dów i Kijowa; w Tarnopolu do Kopyczy- 
niec; w Borkach wielkich do Grzymałowa; 
w Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 
do Tarnopola ; ma połączenia: w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy; w Dębicy do Tar: 
nobrzega, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku. przez Rozwadów; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkacsa, do Rawy ruskiej, a od 1 
maja do 15 września w dnie powszednie 
j do Janowa; w Krasnem do Brodów. 
do Huslatyna (przez Suchę, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz); ma połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do 
Żywca i Dziedzic, do Zwardonia; w Cha- 
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa i Koszyc; w Zagórzanach do 
Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezó-La. 
borcz, Koszyc i Pesztu; z Krakowa do 
Wieliczki (odjazd z Podgórza - Płaszowa 
8.48 rano), 


| 
de Kecmyrzewa. 
| do Pedwołeczysk ; ma połączenia : w Tar- 


EX. 5 ia W no an 


* rane pociąg -pospieszny Nr, 3 z Krakowa 
4 „ „ Podgora- Płaszowa 


rane peciąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
|. a = 4 p» „ Podgórza-Płaszowa 


' rano pec, osob. Nr. 465 z Krakowa przez Podg.-Płasz. 
s » » »„ 1012z Podgórza-Płaszowa 
| ©. w m» »„ Z Podgórza-przystanku 
azed poł. poc. osob, Nr. 1012 z Podgorza- Bonarki 
„ane poc. mięsz. Nr. 1633 ze Zwierzyńca 


1i. rane pociąg osobowy Nr. 6211z Krakowa 


nowie do owa i Koszyc; w Rzeszo- 
wie do Jasła, Nowego Zagórza, Husiaty= 
na; w Jarosławiu do Rawy ruskiej i So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwo- 
wie do Ickam, Bukaresztu i Konstancji; 
w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach wiel- 
kich ao Grzymałowa. 
po poł. poc. mieszany Nr. 461 z Krakowa 1 de Wiellozki; w Podgórzu-Płaszowie ma 
a. s» = » n» »Podgórza-Płaszowa j połączenie do Oświęcima. 
po połud. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa _ | de Ksomiyrzewa. 

de Lwewa; ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagorza, Husiatyna; w Rzeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej i Sokala, w Przemyślu do Me- 
z6-Laborcz, Koszye i Budapesztu; we Lwowie do 
Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu i Konstancyi, a 
od 1 maja do 15 września w niedziele i święta 
do Janowa. 
poł. poc. mięsz. Nr. 1607 z Krakowa przez Zwierzyn. 

» 

” 

>. 


x 
, 

przed poł. pociąg osob. Nr. 13 z Krakowa 
pe « = w n m „ Podgórza-Plaszowa | 


= po poł pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 


l de Oświęcima ; ma as: w Spytko- 
| wicach do Sierszy - Wodnej, Wadowic 
f i Suchy; w Oświęcimie do Wiednia. 


». m m Ze Zwierzynca 
osob. „ 1034 z Podgórza-Płaszowa 


- 
» 

” 
a przystanku 


30 września, przy tym pociągu udziela 


się w czasie od 15 czerwca do 15 wrze- 


do Zakopanego, kursuje od 1 mają do 
23 z Krakowa 


© pol poc. osob, Nr, 
3 » » n»n „ 1014 z Podgórza-Płaszowa 


EC Śnia w soboty i dnie przed świętami 50 
» » m s» n »„ zPodgórza: przystanku | procentowego zniżania ceny jasi 2 AR. 
owa do Zakopanego. 
a 3 de Stróż (przez Tarnów); ma połącze- 
ieczór peciąg osobowy Nr. 19 z Podzówa PŁ nia: w Podgórzu-Płaszowie do Suchy; 
» L) n » nn A-LTABZOWA | w Stróżach do N. Sącza. 


do Przemyśla ee Suchę, Nowy Sącz, 


ieczór pociąg mięsz. Nr. 1631 z Krakowa przez Zwierz. | N9%7 Zagórz, Uhyrów); ma połączenia : 


: A Kalwaryi do Wadowic; w Nowym 
» » na» ze Zwierzyńca 8. : 4 

z ączu i Stróżach od 15 czerwca do 15 
p = 4 » Rs: = à września, do Orłowa i Koszyc; w Zagó- 


rzanach do Gorlic; w Nowym Zagórzu 
do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
arieczór pociąg vsobowy Nr. 6215 z Krakowa M do Kocmyrzowa. 


de lokan; ma połączenia : w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Kon- 
stancyi, a stąd okrętem co czwartki i niedziele 
do Konstantynopola. 

de Pedwołoczysk; ma połączenia: we 
Lwowie do Czerniowiec, Stryja, Ławo- 
cznego i Munkacsa; w Krasnem do Bro- 
dów i Kijowa; w Podwołoczyskach do 
Odessy i Kijowa. 


j de Wiellezki. 


de Podwełeczysk; ma połączenia: w Tar- 
nowie od 1 czerwca do 15 września do 
Orłowa i Koszyc; w Dębicy do Tarno 
brzegu, Nadbrzezia i w lierunku ku Prze- 
worsku przez Rozwadów; w Rzeszowie 

| do Jasła, Nowego Zagórza i Chyrowa; 
w Przemyślu do Mezó-Laborcz, Koszyc 
i Pesztu; we Lwowie do Czerniowiec, 
Stryja i Skolego, (od 1 czerwcca do 15 
września i do Ławocznego), Rawy ru- 
skiej, Bołzca i Janowa; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec. 


fieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | 


rieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa, 
a s "A » n » Podgórza-Płaszowa | 


leezór poc, migezany Nr. 463 z Krakowa 
a » » w » »„ Podgórza-Płlaszowa 


w neoy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
a » " » » » Podgórza-Płaszowa 


w nęcy poe. osob, Nr. 25 z Krakowa l 
à a a * * 1026 s Podgórza-F łaszowa | de_Snehy. 
"m s a «nm » przystanku) J 


Przyjazd do Krakowa i do Podgórza. 


z Pedwełeczysk ; ma połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Odessy 1 Kijowa; w Bór- 
kach midion od Grzymałowa; w Tar- 
- a nopolu od Kopyczyniec i Stryja; w Kra- 
l rano pociąg osobowy Nr, 12 do Piona | snem od Brodów; we ok I 
> Stryja, Bełzca; w Przemyślu od Chyre- 
wa; w Rzeszowie od Jasła; w Tarnowie 
od Stróż. a od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnią od Koszyc i Orłowa. 


z Przemyśla (przez Chyrów, Ne 
Zagórz, Nowy Bącz, Buche); = 
połączenia: w Nowym Zagórzu od 


6.13 rano pociąg osob, Nr. 1017 do Podgórza-przystanku Stanisławowa; w Zagórzanach s 
6.20 y = m s » „m Płaszowa Gorlic; w Strożach i Now, Sączu 
6.29 p „  maięsz. p 1602 „ Zwierzyńca od 15 czerwca do 15 września ed 
6.45 y ka = W » „ Krakowa przez Zwierzyniec | Koszyc i Orłowa; w Chabówce w 


czasie od 15 czerwca do 15 wrze- 
Śnia w niedziele i świętą od Za- 
kopanego. 
z lokan; ma połączenia: w Ickanach od Kon- 
stantynopola (okrętem w Środy i niedzielo de 
. Konstancyi), Konstancyi, Bukaresztu; we Lwe- 
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego ; 
J w Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa, 
7.17 rano poc. mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
A Pap ) z Wiellozki. 


7,45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa |) z Kesmyrzewa. 
7.46 rano poc. osobowy Nr. 1015 do pij bzy 
łaszowa 


7.55 
8.10 z M 3 E 26 a Krakowa 


6.40 rano poc. posp, Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa | 
650 s "S w s »„ do Krakowa 


zy: mia połączenie: w Kalwaryi od 


adowic. 


z Podwełeczysk ; ma po ia: w Ped- 
wołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Kijowa i Brodów; we Lwowie 
od Bukaresztu i Ickan, Budapesztu, Mun- 
kacsa i Ławocznego, od 1 maja do 30 
września od Janowa, w Tarnowie od Ne» 
- wego Sącza. 


8,33 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa | 
8.45 p » n nona» akowa 


10.13 przed poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku | z Oświęcima; ma p : w 0. 
1020 „ .» np |» 5 5 „ _ Plaszowa l ke r od Wrocławia i Wiednia; 
10.24 „ „  „ mięszany y, 1606 „ Zwierzyńca w Spytkowicach od Suchy, Wade- 


10460 > p op np w w» , Krakowa przez Zwierz. | wie i Bierszy -Wodnej. 
U przed poł, poc. mięszany Nr. 462 do ET karora ) z Wleliozki 


» » » n n on nm owa 


12.34 po poł. poc. osob. Nr. 1013 do Podgórza -przystanku \ z Zakepanege; kursuje od | maja de 38 


1240559)» M do Podgórza-Płaszowa ZEN 


1255 oe om om p 24 do Krakowa 


1.10 po poład. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa ` z Keomyrzowa. 
z Pedwełoczysk; ma połączenia: w Bor- 
kach wielkich od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Kopyczyniec; w Przemyślu ed 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa | Budapesztu, Koszyc i Mezó-Laborez; w 

E30 s 8 s a o wa Jarosławiu od Sokala i Rawy ruskie}; 
w Rzeszowie od Jasła; br y- od Prze- 
worska przez Rozwadów, Nadiezaślą 
w Tarnowie od Orłowa, 


] ze Lwewa ; ma połączenia: we Lwowio ed 

Tarnopola, Ickan, Budapesztu, M 

4 Ławocznego i Stryja, od Belzca, Janowa; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Tarnowie 

) od Orłowa. 


z Huslatyna; (przez Stanisławów, 
Nowy Zagórz, Nowy Sącz, Sucka) 
ma zenia; w Nowym 

od Budapesztu, Koszyc i JEZ 
Borcz; w Zagórzanach z Gorlic; w 


2.24 po połnd. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 


4.27 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 
4.35 kę Piwa 


n m» n NY » ” ” i wym Sączu Orte- 

4.39 » p m  mięszany y 1634 „ Zwierzyńca = 3 aa o h od akon R 

A » n m A ne. = » "39 » PE P e a Ww Suchy od Zwardonia, ywo 

U y o D 8 . n owa 0- | i Dziedzic; w Kalwaryi od Bielsku 
rze-Płaszów i Wadowic. 

Przyjazd do Krakowa przez Ped= 


górze-Płaszów (Nr. 32) tykke ed 
1 maja do 30 września, 


z Tarnepeln; naa połączenia: w Krasnem 
od Brodów: we Lwowie od Ickan, Buda- 
pesztu, Munkacza, Ławocznego i j 
Janowa, Rawy ruskiej; w Przemyślu ed 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Tarnowie 
od Orłowa, 

6.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa I 

650 , £ s n » „ Krakowa Lg Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowyjiNr. 6216 do Krakowa 


6.14 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa | 
6.25 , p 7 » l» „ Krakowa | 


) z Keemyrzewn. 


z Oświęsima; ma połączenia: w Q- 
Święcie od Wrocławia i Wiednia ; 
w Bpytkowicach od Suchy, Wa- 
dowie i Sierszy-W( j; w Ska- 
winie od Bielska i W: i 


wie. 
z Pedwełeczysk; ma iaz 
w Pl aj sanie A gi i 
Kijowa; w Borkach wielkich ed 
Grzymałowa; w Tarnopolu ed Ks- 
pyczyniec; w Krasnem od 
wa i Brodów; we Lwowio ed 
karesztu i Iekan, Erongo i ż 

-a od ł czerwca do 1 È 
i od Ławocznego, od Janowa; w 
Przemyśla od Chyrowa w Jare- 
sławiu od Sokala i Rawy ruskiej, 
Bełzca; w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Hes- 
oe NA p 
wie © owa. Chyrowa, Nowege 

J Zagórza i Jasła. 


8.42 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przystanku | 
00 zwa 


9 
p mięszany E 1604 > Zwierzyńca 


oi E 
9.20 s» a b » » „. Krakowa przez Zwierz, 


9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr, 4 do Podgózza-Płaszowa 
938 » Krakowa 


| Dr lny 


tuż przy Rynku, 
w ulicy Szewskiej Nr. 2 


jeden z oknem wystawowem, 
do wynajęcia każdego 
ezau, drugi obok niego, 
(w którym obecnie mieści się 
magazyn p. Niemetza), do 
wynsjęcia od I paf- 
dzie a r. b. 

Bliższa wisdomość w Księ- 
garni katolickiej Dr Włady- 
sława Miłkowskiego, 
w Krakowie, Rynek gł. 
Nr. 30, RE Nr. 418. 
210 


s NAKŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie 


Rynck gł. L. 17 
wyszły 


POEZYE 
Edmunda Biedera 


serya I. 
Goa egzempl broszurow. I złr. 30 ot. 


” » oprawnego I „ e 
Do nabycia we wszystkich księ- 
gamiach. 1905 19 0 


(telef. 452) 


Rozporządzeniem c. k, Minist. Oświaty 
z dn. 23/11 1899 L. 26.229 205280 


konceśjomowane 
Prywatne Seminarjum Naucz. 
żeńskie w Krakowie 
oprócz 3-ch dotąd istniejących kursów 
otwiera w bieżącym roku kura IV. 
Nauka odbywa się ściśle podług planu 
rządowych semin, naucz. Opłata szkolna 
12 koron miesięcznie. Zgłoszenia nowo 
wstępujących na wszystkie kursa przyj 
muje dyrektor Fr. Proisendaoz, ul. Ka- 
msalcza L. I6 piętro II od godz. 3—5. 
Zapis dotychczasowych uczennic dn. 29, 
30 I 3I sierpnia od godziny 3 do 5. 
Przyjmuje się także na IV-ty kurs pa- 
mienki, przygotowujące się do egzaminu 
dojrzałości, jeśli okażą się uzdolnionemi 
do korzystania z wykładów na IV kursie, 


Sprzedam fortepian 


krótki z karaesem za 80 złr. Wiadomość 
u stroiciela Z. Raky, ul. Grodzka L, 18 
w Krakowie 25 1 3 


NAUKA £ 
w Zakładzie WychoWaWcZo-nankoWym 
Marji Dłuskiej 


ul. św. Jana Nr 15. II piętro 
rozpcczyna się 9 września. | 


Nauczyciel ludowy | 


oszukuje lelcji cd 1-go lub 15 go wrze- 
dnia, może również udzielać początków 
gry skrzypcowej pod najpr? ystępniejszymi 
warunkami. Łaskawe zgłoszenia przyjmie 
z grzeczności p. A. Ścibora w biurze ad 
wokata Wgo Ira Włodzimierza Lewi- 
ckiego ul św. Tomasza l, 20 I p. 2-62 


Młoda, inteligentna, 
osoba 


[i 

Polka, poszukuje muejsca bony na „l 
wincji lub za granicą. Oferty przyj 
muje Dział inseratowy „Głosu Narodu“ 
pod „A. Z“ 286113 


UCZNIOWIE 


szkół średnich 


snajdą umieszczenie wraz z całem utrzy- 
maniem i troskliwą opieką w obywatel. 
akim domu, w bl zkości szkoły realnej.! 
i gimna»jum. Emilia Zakrzew”! 
ska ulica Zgtda Nr. l, Ii pietro, drzwi 
Nr. 6 2254 1 3 
"OnO Oz 


a DAE SAIOA SAE o 


arząd dóbr Zdzisława Włodka | 


Dąbrowica p. Chrostowa 


poleca do siewu: 
Pszenicę regener. wang 0- 
stkę po 24 kor. za 100. klg. 
Żyte polskie po 24 kor. za 
100 kig. 2180 4 6 
Ceny rozumieją się wraz ż wor- 
kiem'loco stacja kolei Kłaj., 
Tow? Pw w Tw O 7 O 


pw. 


W iaścicielka i wydawczyni : Józefa Rogoszowa. 


„GŁOS NARODU". 


.W8PIERAIMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


O CEE 
A. HAWEŁKA 


C.i K. DOSTAWCA DWORU 
w Krakowie — poleca 2216 3 4 


Winogrona kuracyjne 


voeslanuskie i badeńskie. 


Przesyłki na prowincję w koszyczkach 5-kilowych uskutecznia się odwrotnie. 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacja kol. państw.) 


poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie” 


napełniane do flaszek i pasteryzo- 
wane w browarze. 

„Piwo Bawarskie“ jest 14- 

stopniowe, w gatunku, jak silne 


importowane piwo z Monachium 


i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wy- 
soko suszonego bez domieszki słodn 
prażonego, wskutek czego jest o 
wiele łagodniejszego smaku, niż 
piwo z browarów bawarskich i nie- 
mieckich, przypominających smak 

karmelu. 1111 


„Piwo Bawarskie" 


zaleca się bezkrwistym osobom, a 
szczególnie Paniom i rekonwale- 
scentom. 

Na „Piwo Bawarskie“ usku- 
tecznia zamówienia wyłącznie bro- 
war w Trzcinicy, a nie, jak wiele 
innych browarów zagranicznych 
przez pośredników i propinatorów 
do flaszek napełniane. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


Rodzina obywatelska 


poszukuje nauczycielki muzykalnej, do 

przygotowania chłopea do gimnazjum, 

Zgłokzenia : poste restante „Wiadomość,“ 
2 


267 E F3 
P 
Panienki 


z dobrych domów. uczęszczające do szkół 
lub na kursa w Krakowie, znajdą najtro 
skliwszą opiekę i wygodne pomieszczenie. 
Bliższych Iinformacyj można zasięgnąć po 
dzień 29 sierpnia pod adresem: Włady. 
sławowa Zaleska, Okocim. 2C68 78 


Kamienica 


II piętrowa, rentowa, w najzdrowszej 
dzielaicy Krakowa, w bliskości rynku, 
z powodów familijnych, tanio do 
sprzedania, 
Wiadomości udziela: „A, S.“ poste re 
stante Podgórze. CEEP 8) 9) 


SKLE 


z czterema pokojami, kuch- 
nią, piwnicami, 
przy ul. Szewskiej I. 8 


do wynajęcia. 


W lokalu tym znajduje się od 
kilkunastu lat handel kolonialny 
i delikatesów. 
Wiadomość w biurze właściciela 
Stanisława Gurgul, Krowo- 
derska Nr. 35. 2:05 3 3 


odżywczy 
dla 


koni 


Od 46 lat w stajulach dworskioh, by o stajniach Wojskowych ! pry- 

watnych w użyciu dowzmoonlenia przed | po wielkich prua Jnzduck. 

przy skurozoula | stężeniu solęgleń itd., usposabia konia doniezwykłej dzieł- 

ności w blegn. — Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną, we wszystkich 
Aptekach i Droguerjach Austro- Węgier. 


Główny Skład u FRANC. J. KWIZDY 


c. k. austr. węg. i król. rum, Dostawy dworu 1539 53 20 


aptek. obwod. KORNEUBURG koło Wiednia. i 
| |. U || 


_-- RAEEWENEZ REWA o 
e a n N Oooo mi 5 20 


Towarzystwo Tkaczy; 


pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie 


poczta loce obok Krosna 

A zaszczycone medalami zasługi na Wystawach w Rzeszowie, Przemyślu, 

v Krakowie i na pow. Wystawie we Lmowie w r. 1894, 

Ọ poleca P, T. Publiczności ze swego głównego składu wyroby czysto 
Imiame, jak: płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych na 
koszule, prześcieradła, poszewki, sienriki, worki, ścierki do podłog it. p; 
płocienka kolorowe i zefiry w różnych deseviach i kolorach ; dreliszki zwykłe 
i adamaszkowe, z orłami polskimi, szare kuchenne, kąpielowe włochate; obrus 
z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe. adam aszkowe, at 0 
również kolorowe; Chustki męskie i damskie białe; ścierki szare i białe 
z brzegami kolorowymi; fartuszki kolorowe ze szlakiem; kapy na łóżka; 
kamgarny czysto wełnian*; szewioty (zeugi) na ubrania męskie, damskie 

A i dziecinne, tak letnie, jakoteż zimowe różnego koloru, gatunku i t. r$ 

9 w zakres tkactwa wchodzące, 


juoy EDA op EPO zadn "4 əl 


Cena I flaszki 2 kor. 80 hal. 


UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście składu, li tylko 

w Korczynie (przy szkole kraj. tkackiej we własnej kamienicy, ani też 

żadnych agentów nie wysyła. — Wiele iistów z uznaniem w kaźdej chwili 
JP do przejrzenia, 

Adres: Towarzystwo Tkaczy pod wezw. św. Sylwestra w Korczynie 

0 obok Krosna, Ô 
Zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. — Cenniki i próbki 

Q na żądanie wysyła się franco. Z poważaniem 


0 156 168 DYREKCJA. 
OOOO OOOQOQ OGOOGO Q©0QG©>O>>QGQ©G>"GQQGQ©Q> 


Redakt:r odpowiedzialny: Witold Noskowski. 


Pokój widny, suchy, 


na parterze, przy plantacjach. z całem 

utrzymaniem z osobnem weś:iem do 

wynajęcia dla p p. profesorów, ur:g 

dników i t p. UJ. straszewskiego 1. 22 
2265 3 


11Na nalewki owocowe l! 
Spirytus „Exquisit" 


bezwonny, najezyściejszy 97% 0/, T. 
wysyła na prowincję pocztą 


BĘ franco Yg 


Handel kolonialny 1850 


J. F. FISCHER 


Kraków, Rynek, Linia A-B 
w blaszankach 5 kg. = 5 Ltr. za 
nadesłaniem Złr. 4:50 = kor. 9. 


Parcela budowlana 


z dwupiętrową oficyną, wolna od cię. 
z b O oy ulicy Krowo. 
derskiej |. 23, w Krakowie jest z wolnej 
ręki do sprzedania Wiadomość u 

stróża. 2082 8 26 


Chłopieczamiejscowy 


wieku lat 14, zostanie przyjęty jako pra- 

ktykant do hand u E. Smłdowioza w Kra- 

kowle Magazyn towarów modnych dam- 

skich oraz przyborów do szycia i haftu. 
2182 4 4 


TNA 
Dostawca c. k. Straży 
=æ% skarbowej * * æ% 

Krawiec 
wojskowy s 


D 
iama] 


i cywilny 


Wł. Lissak 


KRAKÓW 
Florjańska 25, 


I-sze piętro, 
wykonuje wszelkie 
zamówienia, tak dla 
P. T. Panów wojsko- 
wych jak i cywilnych 
oraz wszelkie roboty 
w zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące. 

Poleca się nadal ła 


skaw ej pamięci Szanow 
P. T. Publiczności. 


Uczniów 
szkół srednish przyjmę na mieszkanie 
z całkowitem utrzymaniem, zapanniając 
rodzicielską opiekę, pod przystę,nemi wa- 
runkami, Wisdomość . ulica Dominikań. 

ska Nr. 1. I piętro. 2198 3 4 


Fabryczny skład Jowoziw i osi 


ZAKŁAD SIODLARSKO - POWODZOWY 
Edwarda Mücka 


Kraków, ulica Zwierzyniecka L. 25 
poleca 
wi lki wybór powozów i wózków, ja- 
koteż największy wybór osi wszelkiego 
rodzaju. — Na składzie wielki wybór 
. lałarń powozowych. 1822 
Podejmuje się wszelkich robót powo- 
zowych i odunowień stzrych powozów, 
które wykonywa dokładnie i na czas 
oznaczony po cenach nader przystęp 
nych, — Cenniki na żądanie darmo, 


|" o” ug „EWKA. w Vaj 
Potrzeba 


do interesu masarskiego 


poważniejszej pami za kaucją do samo- 
istnego zarządzania interesem, kilku 
gmiem z tym interesem obznajemio- 
nych, kilku ehłupców do praktyki. 
Wiadomość : Wojolech Dutkiewicz Krakow 

ul. Sławkowska Nr. 2, 2215 


Studentów 


przyjmę na mieszkanie z całkowitem u- 
trzymauierm pod przystępnymi warunka- 


w W D O Z. 


„GŁOS NARODU*. 


Nr. 194 


Pojazdy różne 
4 de A 


używane, gruntowne odr estauro=| 
wane, Landauery, Karety,,) 
Powozy ]ólkryte, Giki. Ga- 
briolety, Kuczer - fajtony, 
wolanty, amerykan si, wó- 
zki it. p. są tanio do sprze- 
dania lub w zamian 
w składzie powozów uży- 
wanych St Cyrankiewicza. 
nl. Szpitalna L. 34, naprze- 
ciw teatru krakowskiego. 1435 


Uczniów 
szkół średnich 
przyjmie na stancję Julia Dzia . 
mowa, wdowa po profesorze gim. 
ul. Krowoderska Nr. 25, II piętro, 
zapewniając nadzór, opiekę męską, 
wikt dobry, obszerne mieszkanie 

i t d.* 2269 1M5 


Wdowa bezdzietna 


po wyższym urzędniku, przyjmuje pą= 
miemki uczęszczjące do szkół wyż- 
szych i niższych na mieszkanie z eałem 
utrzymaniem. Nowy fortepian w domu 
i konsersącja francuska i niemieęka, ul, 
Wojczyńskiego Nr 18 parter, przy ulicy 


Krupniczej, 2217 6 10 | 
Uczniów 


ze szkół średnich, przyjmuje næ 
mieszkanie i opieke ks. Jan 
Swiętnicki, katecheta, Kraków 
ulica Łobzowska L. 6. 2175 
S dn 


6 - = s 

5 duże piwnice 
na skład wina, piwa i t. p. 8 Ie. 
Miekiew kaz Nr. 5], w Padzókał dsl = 
pazdziernika b. r do wynajecia. 


iadomość na miejscu u administratora. 
codziennie od 1 do 2 w południe, 2212 


2 f i U W t p 
Dwór Więctowice p. Wojnicz 
sprzedaje do siewu pszenicę ostkę 
krajową po 20 koron za 100 kilo, 
żyto krzycę krajową po 18 koron 
za 100 kilo. 
razem z workiem i odstawą do stacji 


kolei Bogumiłowice, przy odbiorze 10 
ctn. metr, 225; 1 8 


EE AO 


Piękna wieś 


jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg 
obszaru, z pięknym parkiem i dworem 
na wzgórzu położonym, z prześlicznyma 
widokiem, o 2 mile od Krakowa, a 2 kim, 
od stmeji kolejowej oddalona, za ceng 
70.000 złr., z długiem Tow, Kredytow, 
35.000 złr. ma do sprzedamia Pan 
I. PLESNAR, dział lnseratowy „Głosu 
Narodu“ Kraków, ulica Szawaka T, 13, 


. 5] 

LEKCYJ 
języka niemieckiego i francuskiego udzies 
la Marya Dumaire Kraków, ulica. 


św. Jana Nr, £6 l-sze piętro. 222334 


00000600001000909000006 | 


Do sprzedania 


za małą dopłatą i pod bar- 

dzo korzystnymi warunkami 

następujące realności, bę- 

dace własnością instytuejh ` 

finansowej: | 

1.) Realność dwupiętrowa ` 
z trzech piętrową oficyną, w | 
Krakowie przy ul Józefa. 

2.) Realność dwupiętrowa 
w Krakowie przy ul. Bartosza. 

8.) Realność dwupiętrowa 
w Krakowie przy ulicy Tepo- 
lowej. 

4.) 3 Realmości jednopiętro- 
we w Podgórzu. 


Bliższych informacyj udzieli, de 
pertraktacji upoważniony, p. Igm. 
Plesnar Kraków, ul. Szowska 18 


mi. Na żądanie pomoc w naukach pszez i Dzłał inseratowy „Qiłosu Narodu“. 


starszego profesora. A. Wiśniewski plac 
iw, Dacha Nr 20, róg al. św. Krzyża, 
naprzeciw kościoła św Krzyża, 2256 
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W drukarni W. Korne :kiego w Krakowie, 


